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Zwycięski pochód wojsk 
niemieckich na Północy.
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Zniszczenie dwóch nieprzyjacielskich łodzi pod wodnych 
Brytyjski kontrtorpedowiee uszkodzony.

Berlin, 23 kwietnia. Na ciel na Komenda 
armii niemieckie/ donosi:

"W dniu 21 kwietnia Narwik był podobnie 
ostrzeliwany przez nieprzyjacielskie siły 
morskie, nie było jednak żadnych prób 
wylądowania na obszarach, obsadzonych 
przez wojska niemieckie.

Operujące w rejonii Drentheim oddzia­
ły nie r.ieckie oeiągnęły dalsze punki/, — 
ważne dla nawoju ytuucji. Nigdkfo nie 
doszło do poważniejszych starć. Zajęta w 
rejonie Bergen ilość sprzętu wojennego 
Powiększyła się o pewną liczbę pajaowo-' 
cześniejszych dział i znaczne ilości matę- 
rjału. Połączenie między Oslo przez Chrj- 
stiausand do Stavanger pracz tereny ob­
sadzone przez wojska niemieckie, zostało 
uzupełnione.

Oddziały wojsk niemieckich, posuwają­
ce óię z Oslo ™ kierunku północnym i pćł- 
nocno-zachodnim, zatrzymały ociuziały 
norweskie i odrzuciły je. W rejonie ty i.. 
Wojska niemieckie po walet zajęty Cjoe- 
vilc i Lillehammer, jak również Lunde- 
Haedge, Nieprzyjaciel poniósł dotkliwe 
straty.

Jeden z kónirtarjed^wców angielskich 
'(stał trafiony 'ornbą, dwa nieprzyjaciel­
skie okręty handlowe zatopiono.

Mimo niesprzyjającej pogody niemiec­
kie samoloty bojowe dopomagały akcji 
przezwyciężania oporu nieprzyjaciela na 
Północ’ od Hamar, niszcząc połączenia ko­
lejowe/zapewniające odwró nieprzyjacie­
lowi. .

Wypełniony olbrzymfemi zapasami »- 
municji arsenał garnizonu Oslo został od­
kryty h He«aJoeya i zabezpieczony.

Podczas pościgu za łodziami podwodne- 
mi Skagerraku i w Kategaoie /ostał" zni­
szczone dwie nieprzyjacielskie łodzie pod­
wodne. . .

W  warsztatach marynarki norweskiej w 
Horten praca została n a  n o w o  podjęta.

Flota powietrzna kontynuow ała loty wy­
wiadowcze u ad terenem, morskim i w oko­
licach Narwik, nad wybrzeżem zachod- 
hiem Norwegji i nad północną częścią mo­
rza Północnego. i

Brytyjskie samoloty zaatakowały lotni- 
8ko Aalborg, nie wyrządzając jednak' żad­

nych strat ani w ludziach, ani w ma-terj fi­
le. Przy tej sposobności zestrzelono trzy 
samoloty brytyjskie, czwarty został ze­
strzelony w nocy nad niemieckiem wy­
brzeżem.

m zachodzie nie było 
ważniejszych wydarzeń.

Niemieckie samoloty w czasie lotów wy­
wiadowczych nad Francji dotarły do Boi - 
deaux. W ciągu dnia doszło do kilku walk 
powietrznych, w czasie których Uwa sa­
moloty brytyjskie i dwa francuskie zosta­
ły zestrzelone. Trzy samoloty niemieckie 
\iie powróciły z nalotu na nieprzyjaciela. 
Jeden samolot musiał z powodu wyczer­

pania się zapasu benzyny, wylądować na 
terytorjum szwajcarskiem.

Wiadomości, nadeazle ostatnio z tere­
nów, obsadzonych_ przez wojJra niemiec­
kie, pozwalają wnioskować, że ilość broni 
i _ materjału wojennego, o którego zabez­
pieczeniu już zawiaćomiono, nie oznacza­
ją wcale ostatecznych zdobyczy wojen­
nych. Podczas szczegółowego przeglądania 
portów i składów, stwierdzono, że liczba 
łnjjów wojennych przekracza wszelkie o- 
czekiwania. Tah np. w dn. 20 kwietnia w 
Bergen zajęto 380.000 par butów wojsko­
wych, * *ó a były przeznaczone do wysyłki 
do Angiji. (p.).

Generał broni Blaskowitz 
w Krakowie.

(=) Kraków, 23 kwietnia. Naczelny do­
wódca wojsk niemieckich na wschodzie 
generał broni Blaskowitz bawił w Krako­
wie jako gość Generalnego Gubernatora.

Gea. Blaskowitz dokonał przeglądu 
wojsk. Wieczorem w teatrze krakowskim 
odbyło sie uroczyste przedstawienie zespo­
łu wiedeńskiej opery państwowej, które 
zaszczycił swą obecnością generał Blasko­
witz.
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(= ) Oslo, 23 kwietnia. Według inrorma-

cji, udzielonej norweskiemu biuru telegra­
ficznemu przez sekreta,rjat uniwersytetu 
w Oslo, życie akademickie rozwija śią 
normalnie. Egzamiua odbywają się nadal 
w przepisanych terminach, mianowicie 
studenci wydziału prawniczego składali 
je w ub. piątek, natomiast studenci wy­
działu filologicznego w ub. sobotę.

Również w ub. niedzielę życie mieszkań­
ców Oslo przybrało zwyczajny bieg i pły­
nęło w spokoju. Mieszkańcy odbywali pie­
sze przechadzki po mieście i w dzielnicy 
portowej, przyględajac się wyładunkowi 
nowych transportów wojsk niemieckich. 
W oczy rzuca się jedynie mniejszy ruch 
samochodowy^ co pozostaji w zw; 3zku# z 
ograniczeniami w spożyciu materjałów 
pędnych i benzyny.

Wprowadzone przez norweską radę za­
rządzającą zracjonowanie spożycia chleba 
i jarzyn strączkowych zostało przez lu­
dność przyjęta z pełnem zrozumieniem dla 
tych zarządzeń, zwłaszcza że z chwilą wy­
buchu wojny we wrześniu ub. r. zostały 1

<§-«!#

zaprowadzone kartki na cukier. Należy 
przyznać, że odnośne zarządzenia ukazały 
się w porę, ©aczkolwiek naraz-ie nie daje 
się odczuć nawet w najmniejszym stopniu 
brak jakichkolwiek artykułów żywnościo­
wych, Afcy unieszkodliwić wzrastającą od 
pewnego czasu drożyznę, ustanowiła nor­
weska rada administracyjna ceny maksy­
malne na różne artykuły, Ludność odczu­
wa obecnie z zadowoleniem, ze teudencja 
do śrubowania oen ustala, (p)

Zafóctó Liffólraiiimer.
(=) Berlin, 23 kwietnia. Wojska niemie­

ckie w szybkim mur.zu z kierunku połu­
dniowego zajął, Lillehammer.

ZesfT73lon<; 11-cie samolotów 
nieprzyjacielskich.

(—) Berlin, 23 kwietnia Jak dodatkowo 
komunikują, w ciągu dnia 21 kwietnia br. 
w czasie obrony przed nieprzyjacielskieml

nalotami f w przebiegu walk powietrz­
nych zBstrzelo.io 11 samolotów nieprzyja­
cielskich, mianowicie 9 angielskich i dwa 
francuskie.

Z liczby tej w czasie ataku na lotnisko 
w Sta Langer zestrzelono dwa bombowce 
brytyjskie, jak również w czasie ataku na 
lotnisko w Aalborg, a na wybrzeża półno­
cno niemieckie spadły płonąc cztery bom­
bowce brytyjskie, które całkowicie spłonę­
ły. Pozostałe samoloty zostały przez my­
śliwce niemieckie zestrzelone na froncie 
zachodnim.

Zdobycie miasta Gjoev!k.
O zwycięstwie zadecydowały wojska 

pancerne.
BerJin, 23 kwietnia. — Jak już doniosła 

naczelna komenda armji niemieckiej, mia­
sto Gjoeuik zostało zooLiyte przez wojska 
niemieckie.

W związku z powyższem donoszą, że zdo­
bycie miasta nastąpiło dopiero po pokona­
niu zaciętego oporu wojsk norweskich. 
Norwegowie obsadzili korzystne wzniesie­
nia terenów * i usiłowali utrzymać m iis tc ; 
w swych rękach. Użycie silnych oadziałó ,'r. 
wojsk paneernych przyniosło jednak szyb-' 
ko decyzję. Norwegowie ponieśli przytem 
ucważne straty, gdyż Oddziały .rojsk pan­
cerny cn uniemożliwiły im odwrót.

Anieruk&frżgiiiatfęzdala 
od wojnę-1 Europie I Azji

(=) Nowy Jork, 23 Kwietnia. Otwierając 
tegoroczną kam oanję wyborczą na stano 
wisko prezydenta, Roosevelt wygłosił m o­
wę radjow ą w W armsprtngs w stai ie 
Georgia, gdzie bawi obecnie na Kuracji, do 
zgromadzenia t. zw. klubów młododem o- 
KratyCznych.

Prezydent poruszył m. in. kwestję sy­
tuacji światowej oświadczając, że rząd za­
chowuje rezerwę i pewną ręką. Ameryka 
trzyma się zdała od wojny w Europie i 
w Azji. Przeciwuicy naszego stronnic­
twa — mówił dalej prezydent — usiłują 
szerzyć w kraju panikę twierdzą, że obe­
cny rząd stara się celowo wciągnąć Stany 
Zjednoczone w wojnę, lub że Stany Zjed­
noczone w sposób nieunikniony zdążają do 
wojny. Roosevelt zauważył w tem miej­
scu: Przecież, szanowni radjosłuchaoze
wy lepiej wiecie, jak się sprawa przedsta­
wi a“.

( :ężka artylerja na zachodzie. Postępy wojslc w Norwegji.

Groinie wyciągają swojB wyloty w stronę ni^rzyjaciala ciężkie działu. Na zdjęciu 
Mrłdzinty batei tę ciężkiej artylerjl, która zajęła stanowiska i gotowa Jest do otwar-

*ja ognia.

W Norwegji wylądowały nlot/.ko górskie oddziały wojek niemieckich, alr także 
rozmaite gatunki artyilerji. Zdjęcie nasze rrzedstjwio fragment posuwania się arty­

lerjl oo drogach norweekich-
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Dwa oftrtfg osiada na 
skałach a ujścia Dunaju.

Bukareszt, 23 krhtma, — Skutkiem nie* 
szczęśliwego wypadku dwa okręty zostały 
wyrzucone na skały w uJśMa Dunaju pod 
Suliną, a mianowicie grecki parow.ec 
transportowy „Marionga" I włoski trans- 
portowiw „Bosforo- 

Okręty zatarasowały główne koryto Du­
naju, powodując przez to powstrzymanie 
odpływu wód, tak, że port oraz niżej po­
łożone alice Śułiny zostały zalana woda. 
Po wytężając, i aftcji udało się odprowa­
dzić nagromadzone wody, lecz okręty na­
dal pozostały w korycie rzeki.

Hasło Nnssoliniego:

„P ra c o w a ć  i zb ro ić  s l f .

Zatonął okręty holenderski,
'(=) Amsterdam, 23 kwietnia. Jak dono­

szą z Rotterdamu, u wybrzeży Norwegji 
zatonął holenderski naro wiec „Bernissc" 
(951 t, r.). Załofea r gil© 18 marynarzy ura­
towała się. Dotąd brak wszelkich szczegó­
łów katastrofy tego okrętu.

Iwtołowa katastrofa 
a wuhrzeżu Nawet Anglii.

k Jwy Jork, 23 kwktnia. — J  wybrzeży 
Nowej Anqfj! miała miejsce straszliwa ka­
tastrofa żywiołowa. Mianowicie wzburzę* 
no fale morskie wdarły ih  na wybrkożn, 
wyrządzając omrzymir straty, M. in. 
prjarwane zostały połączenia miedzy mit]* 
scowost »mi nadbrzeżnemi, wielo don,uw 
zosuło zburzonych. Komunikacja okręto­
wa została rs zymana. Szkody oceniają 
na kilka miljontiw dolarów.

W  Rzym, 23 kwietnia, W  niedziela Mus* 
soiinl przyjął inwalidów pracy, okazując 
im w szczególny sposób swój szacunek. 
Następnie Mussolln! wygłosił z balkonu 
Pałaszti Veno«ia krótkie przemówienie do 
tłumów ludnodci, przyjęte z olbrzymim en* 
tuzjezmem, następującej treici:

„W  obecnej tak bogate; w wydarzania 
chwili i w tym dniu święta pracy hasło 
,dnia brzmi: pracować i zbroić się! Jestem 
przekonany, że hasłu tema jest posłuszny 
cały naród włoski ocl Alp aż do najdal­
szych wybrzeży Imperium" (p).

Przedstawiciele zw . pracodawców 
I pracowników u Mussolinfógo.

(=) Rzym, 23 kwietnia. Mysselini przy* 
Jął w smote w Paiazzo Vene*ia przed? te- 
wiriell dziewięciu faszystowskie1! związ­
ków pracodawców I pracowników w obec* 
n^ścl ministra kerporaey1 Biccl.

Mussólini powtórzył wobec przedstawi­
cieli wytwarzających i pracujących warstw 
narodu swoje krótkie 'zemóf ienie, wy­
głoszone do narodu na Piazza Venezia, na­
stępnie zaś omówił zadania gospodarstwa 
włoskiego w obecnym momencie. Gospo­
darstw.. wolskie ma za zadanie nastawie­
nie wszystkich swoich >sił w jednym kie­
runku: wzmocnienie ojczyzny pod wzglę­
dem wojskowym i gospodarczym, (p),

sj.ercsf robottiiitów o p ie ra js ic  
na sile armji .

«
Przsmówranie raaiow« redaktora Ansaldo,

Niemieccy wystawcy na targach 
w Zagrzebiu.

(“=) Berlin, 23 kwieti ,ią. W  kilka dni po 
zakończeniu targów w Belgradzie, w dniu 
27 kwietnia br. otwierają swoje podwoje 
targi w Zagrzebiu, na których Niemcy 
będą również reprezentowane w dziale u- 
rzędowyro, zorganizowanym przez radę 
propagandową gospodarstwa niemieckie­
go.

Targi Zagrzebskie, istniejące od prze­
szło 30 lat, oddawna posiadały szczególne 
znaczenie dla gospodarstwa niemieckiego. 
Niemcy były t«ż pierwszera państwem, 
kumę przez swą radę propagandową wy­
stąpiły z własnym pawilonem. Podczas 
gdy na targach przedwojennych na Niem­
cy  przypadało tylko 30 procent w yst iw- 
ców zagranicznych, obecnie — pomimo 
wojny — stosunek ten powiększył się̂ zuanŁ 
,-r/aie na korzyść Nidmtec,. Na w sta* 
wcó\. zagraniczni eh przypada i r tym ro­
ku 141 firm niemieckich. Angłja woroio 
nie będzie reprezentowana, podczas gdy 
rrancja wystawia Jedynie kilka samo- 
chodt,w, a ponadto reprezentowani!, będzie 
jedynie w dziale perfumeryjnym 1 turv- 
etycznym, a więc w działach ni© posia­
dających charakteru niezbędnej użytecz­
ności. Natomiast Niemcy przestawiły się 
v  '„upełuoścd na potrzeby rynku jugosło­
wiańskiego.

(*=) Rzym 23 k-B letnia. Naczelny redak­
tor dziennika „Telegraf* Ansałdo w swem 
przemówieniu radjowęm z okazji świata 
pracy zaznaczył na wstępie, że hasłem ola 
wszystkich Włochów każdego dnia i każ­
dej godziny jest: być gotowymi.

Wolą faszyzmu jest, aby praca stworzy­
ła Włochom lepszą przyszłość. Włosi w 
p zyszłości powinni w swiecie żyć w ta­
kich' samych warunkach życiowych, jak i 
obywatele innych krajów. Największe po­
lityczne i wojskowe dzieło faszyzmu, zdo­
bycie Abisynji, było typówem przedsię­
wzięciem pracującego narodu, który pra­
gnie zabezpieczyć sobie przestrzeń życio­
wą, aby móc pracować i poprawiać warun­
ki swego bytu.

„Dziś w obliczu wojny Interesy robotni*

lazły ponownie wyraz w nowej podwyżce 
taryfy kolejowej. „Sunas? Chronicie" 
■“-skazuje na to, że polityka taryfowa za­
pełnią wprawdzie kieszenie akcjonarju- 
szów, równocześnie jednak obciąża pod- 
wyższonemi cenami przejazdów szerokie 
rzesze pasażerów.

Fakt, że bezrobocie pomimo wojny nie 
spada, stanowi dla większości członków 
Izby Gmin — jak się wyraził w tern sa­
mem pismm poseł Robert Bootnby ■— 
„cierń w oku“ tem więcej, że zagadnienie 
to zostało w Niemczeua pomyślnie roz­
wiązane. kompletna nieudolność rządu w 
tej dziedzinie nie da się zapizeozyó. Rów* 
ińeż fakt, ż< handel zagraniczny w nie­
których krajaeh nie może otrzymać kre- 
dytu, który — jak sądzono — uda się u- 
zysk&ć bez większych trudów, tłumaczony 
Jest wyłącznie brakami organizacyjnemu', 
nie mówi się natomiast o zaniku zaufania 
do brytyjskiej gospodarki handlowej.

ka I ojczyzny su ze sobą najściślej związa­
ne Interesy robotnika wyższego rzędu po* 
legafą nu sile wojrkowi Włarh Tylko
i/od tym warunkiem, że Włochy będą bar­
dzo silne wojskowo, będą mogły w ten al­
bo inny sposób należeć do Zwycięzców, a w 
tym wypadku włoscy robotnicy będą mo­
gli rzeczywiście urzeczywistnić pełną spo-1 
łecjMią sprawiedliwość".

W zakończeniu m-jtros oświadczył, że 
święto pracy jest wyłącznie świętem robo­
tnika. Zrealizowanie nadziei, jak™ fa­
szyzm otworzył przed robotnikami i mie­
szczanami odnośnie do lepszego życia, ~a- 
leży ,od włoskiego miecza i. od sposobu, w 
jaki zrobi się z niego użytek dla wielkości 
ojczyzny. Cp,).

Rozczarowanie wf Paryżu,
.(“ ) Benowa, 23 jswietuda. Szereg azien* 

ników paryskich zdradza znowu widocz­
ne zdumienie z powodu nieoczekiwanego 
zbliżenia # między Jugosławją i Rosją so­
wiecką, jakie wyraziło się w wysła liii 
komisji gospodarczej do Moskwy, 

j,E»ceIsdor“ wyraża zapatrywanie, że 
układ gospodarczy, jaki w niedługim cza­
sie zostanie podpisany w Moskwie, może 
być następstwem oficjalnego uznani* 
rządu sowieckiego przez Jugosławją

Fala korupcji i demoralizacji w Arg ljl.
Bezrobocie wzrasta z dnia na dzień.

(= ) Amsterdam, 23 kwietnia. W  óstet- 
nich ezasaeh mnoiq eię głosy krytyki 
brytyjskich kół czytelników ora* człon­
ków izby Gmin, którzy wskazują na to, 
ze ogólne zamieszanie wcale nio zmniej­
sza się, a|e wprrM przeciwnie rośnie i 
kwjtnie na urodzajnej glebie korupcji, 
protekcji i nitudoii.aścl,

Szczególnie liczne są skargi u® nieu­
dolne gospodarKę w brytyjskiej admini­
stracji samorządowej. I  taK pewien an­
gielski turysta pisze w „Sunday Chroni­
cie", że w Norwieh, a także w innych 
jmejflcowoścdach roi się na ratuszu od lu­
dzi, którzy nie mają innycn kłopotów,

i jak pod hłahymi pozorami starać się o 
; wolniouie ze służby wojskowej, a na­
stępnie zakładają ręce i  przyglądają się 
spokojnie, jak' ebaos w administracji za­
tacza coraz 'dalsze kręgi.

Jat mają ci panowie — oświadczył ró ■ 
wnież pose' Partji Pracy, Herbert Morri- 
eon w mowie w/głoszonej w Leeds —  
zwalczać korupcję i protekcję, jeżeli sa­
mi o niczem innera nie myślą, jak tylko 
i samycn sobie, zamiast dbać o sprawie­
dliwy rozdział składanych ofiar.

Silną krytykę wywołuje rówjiięż bez­
względne postępowani e angielskich to­
warzystw komunikacyjnych, które zna

Storos?wab$ka wieś zniszczona 
oberwaniem chmury.

(=) Belgrad, 23 kwietnia. Oberwanie 
chmury, które spowodowało olbrzymią po­
wódź, zniszczyło w niedziel © w południe 
większą część staroszwabskiej wsi Gaczi- 
nog w prowincji Bana koło Niczu 

Premjąr Cwetkowicz, który właśnie W! 
tym czasie bawił w okolicy przybył na 
miejsce katastrofy, (p.).

Unieszkodliwienie uattóy m m m m  
w Nowym Jorku,

Nowy Jork, u  kwietnia. —  W  tych 
dniach został aresztowany przrz policję 
nowojorską prezydent Związku pracowni­
ków dop.o” ych ilur I hoteli Reorwa Scali*
S któremu rzucono, żo wyezantażował 

firm nowojorskich 100.0P0 dolarów,
W edłiig informacji prokuratora aow o- 

3 orskiego Sfealise wymr:zał cd swoich o- 
fiar kwoty od 1000 do 5000 dolaruw, gro- 

przeciwnym rązie strajkiem praco 
wników Scalise, który mieszkał w Cotf 
necticut we wspaniałej 27-pokojow^j w iłli 
był już raz skazany w r. 1923, kiedy jako 
17-Ietni chłopiec trudnił eię handls ko­
pistami.

, raz ze bcali0se'm. aresztowano dwóch
żydów, należących do bandy szantażystów, 
a n: ianowicie braci 1’zrę i Louisa Schwar- 
tzów, którzy są również oskarżeni o u- 
dział w całej akcji. kScaIise*a aż do l  ozma- 
wy pozostawiono na wolnej stopie za kau­
cją tC.000 dolarów.

Ttlói fm yjadet 
Achmed,

! h----------------------- -----------
B iskra, w marcu.

Tutaj, w słonecznej Biskrze, którą Ara­
bowie nazywają „królom ą Sł hary“, tutaj, 
w ojczyźnie palm daktylowych, zawarliś­
my naszą przyjaźń. Ledwie, że opuszczam 
hotel, jnż stoi przy mnie: mój pnzyjacdei 
Achmed Bem Mihel. Młody, osiemnastolet­
ni mnrzyn o Czarnych, błyszczących o- 
czoch z małym tatuow „nym kr^j Zykiem 
ma czole i wiecznym uśmiechem na ustach. 
Twarz jego połyskuje w słońcu jak wypo­
lerowany czarny marmur. Biegnie mi d a ­
le naprzeciw z wyrazem uniżenia, z gł»v ą 
posuniętą naprzód, owinięty swoim powłó­
czystym, do kostek długim, białym płasz­
czem.

„Gut Morgim, mir Herrl" w ołi zawsze 
n-a przywitanie. „Achmed gut, *»hr gutl’*. 
Słów tych szczególnie ehętnie używa. W y­
czerpują one prawie całą jego znajomość 
języka niemieckietgo. Natomiast w  języku 
francuskim jest o tyle biegły, że potrafi 
się porozumieć. A kiedy brak mu słów, 
podkreśla edpowiednira zrozumiałym ge­
stem. Gd7ieko'wiek idę, spieszy m  mną, 
Towarzyszy mi wszędzie, I  podiziwia razem, 
ze mną piękno Smukłych palm i pachuą- 
cyau drzew figowych, smutek biednych 
arabskich lepianek, wesołe życie "lic  płat­
nej miłości i przedziwnie jaśniejące noce 
gwiauizNH.. Wszędzie jest mój przyjaciel 
Achmed u mego boku. Nie jest przyłem 
nigdy natarczywy. Kiedy spacerując w 
mieście po alejach oliwny*’1’ , usiądą na 
ławce, Achmed staje w pobliżu, 'ab sce^a 
na pobliska wolna ławkę. I  tylko, cCedy 
go wezwę, siada looło mnie. Lecz tylko na 
skraju ławki, więcej w powietrzu wisząc, 
"■niżeli siedząc. Prędko zawarliśmy przy­
jaźń. Znam już prawie całą historią jego 
życia, tak uoogą, jak on sarn- Rodzice_ od- 
umarli go dawne. Ledwie ich pamięta. 
atfiMJłngSr swojej Staasea .opieikunfei, która

lobecnie wyżywia. Z czego? O tem jedynie 
dobrr Bóg wie, który obdtu-sa tutaj 
wszystkich wjecznem słońcem, a może też 
jakąś niewidzialną manną, która w cudo­
wny sposób tych ludzi tu odżywia. Pracu­
jących widzi się tutaj rzadko. Przeważnie 
włóczą się bezczynnie po ulicach, spoczy­
wają przykucnięci przed swojemi diouio- 
stwuni i lioznemi maurj tań akieini kar 
wiarniąmi, gdzie grają w domino lub od- 
,dają się lubemu „dolce fan nien te“, Pracu­
jących nie widziałem tutaj, prócz krama- 
rzj, handlarzy i uwijających eię wszędzie 
młodych pucobutćw. Z czego żyje Aoh- 
inódt Tu i ówdzie daruje mu kteś a obcych 
kilka sous, czasem na!' et kilka franków. 
To wystarcza. DaktTli kupić n ożna na 
placu targowym za pół dar/nc, zaś za kilka 
sous pełną misę bobu w pikantnym sosie, 
lub sutą pócpję „couscous", z grysu pszen­
nego warzonej arabskiej narodowej po­
trawy. Albo też gotowań- szarańczę, leżą­
cą, tutaj wszędzie w stosach i pełnych wor­
kach. Źbiiwo szarańczy było tego roku 
szczególnie obfite. Szarańcza jest dosko­
nałą w smaku, twierdzi mój przyjaciel 
Achmed. poprze*tałem tym razem na jego 
zapewnieniu i zrezygnowałem z zakoszto­
wania tęgo przysmaku.

Pewnego ranka rzekłem do Acłtmeda że 
jM-mierzem z ™'im razem udać się w pia­
ski pustymi. Promieniał z radości. Udaliś­
my się maityehmiast do ohoau wielbłądów. 
Achmed obejrzał mego pusnymego rumaka, 
„Gut, ser gutl“ Chumeau, pa» ehameila, 
gut, ser g u tr  Sam zaś doisiadł osła, I  tak 
ruszyliśmy w pustynię. Ja wrywoko na 
wielbłądzie, z nogami w strzemionach, o- 
bok mnie poganiacz wielbłądów. Z drugiej 
i tirony Achmed na swoim małym mule, 
z nogami "iwimająeerai aż do samej ziemi. 
Jechał tuż przy mnie i. patmal ciągle na 
1 mie, do góry. ja^gdyby czekając na 
jedne moje słowo, na uśmiech, w którjun- 
oy de*'"ukać się mógł mego zadowoleni® z 
swej usłużnej obecnoścL Spróbowałem na- 
wiązać eo»tnowę z poganiaczem wielbłą­
da w Był 1 a wysoki, dwudziestokilkuletni 
Arab, w białym turbanie i królewsko spły: 
wająrym białym bumusii. Z odcinającej 
się cmrm  jego twarzy świeciły jeno bia­
łe, błyszcza' © zęby. Myślał on szczególnie 
o  białych Eu 'onejkach. Pociągają go oine

bardziej", aniżeli Aia/Ufcj. Opowiada, że wy­
jeżdżając ż niektórą w pustynię, c ę̂at© 
t.d,m aa gam. przytrzymuje ją  za nóżkę, 
abj nie spadła z wielbłąda, „(Test bon!" 
Jego oczy błyszczą. Opowiada on, jak je­
go ręka -w sio podnosi się wyżej. „C*est 
trńs bon!“ I wyemw- on wkrótce, jal wy­
soko tak pójść m oże... Niektóre damy 
są bardzo dobre, zapewria mnie mój po- 
garoiaic®.

Około południa wracaliśmy z powrotem. 
Pogrążeni w milczeniu. NagŁ> doszedł mię 
podniecony gdos Aojpaeda. Kłócił się z po.

. „Bittganiąezem. „JBttte Herr tu mon amiT’ py-f 
tał mnie Achmed. „Ton ami", potwierdzii- 
łem głośno. Oczy jego zaświeciły radośnie. 
„Mon ami“ ! powtórzył i zmierizył poga­
niacza dumnem spojrzeniem^ Poznałem 
wkrótce, że na rachunek naszej przyjaźni, 
usiłował Achmed wycisnąć od poganiacza 
pewn.ą część zapłaty, którą_ przyrzekłem 
temuż' ">u wyjazd w „ustynif Lec® poga­
niacz bronił się, twierdząc, że i bez Acb- 
meda byłbym zgodził u niego wielbi tir. 
Obaj sprzeczali się coraz zawzięoiej; Ziry­
towany Achmed zażąda* pMOwni® po- 
świjadczcnla „naszej przyjazu. . — „Mon 
oirni", pctwierdizib m raz jeszcze. Przez ca­
łą drogę trwała kłótnia.

Na drugi dzień, kiedy opuszczałem ho­
tel, stał Achmed niedaleko za drzewem 
palmowem. Twarz jego, zwykle niefraso­
bliwa, była smutna. ,Jł m‘a battu", rzekł 
d" mnie z goryczą. Zrozumiałem, Zamiast 
zapłat;, nie poskąpił mu poganiacz cię­
gów. JlI m'a bajtu", powtórzy1 Achmed 
smutni® Prawą reka uderzał się po 
twarzy, uzupełniając tą demonstracją 
brak potrzebnych słów. Kupiłem mu cze­
koladę, Echował ją  w zanadrze swoim 
białego odzienia i ilekroć tylko czuł się 
nieobserwowanym, kosztował ją po ka­
wałku. To zdawało się uśmierzać jego 
zmartwieni®. Wkrótce zaśmiał sie po da­
wnemu. Jasno i  słonecznie. „Min Herr 
gut, ser gut!" mówił i potakiwał szczerze 
głewą. W oczach jego jaśniał południowy 
oiask nieba 1 bezkresnej pustyni1...

Pewnego dnia zapytałem go % y poje­
chałby zemną do Europy. Oświadczył mi, 
że najchętniej ruszyłby natychmiast i że 
gotowy jest wykonywać tam wszelki*

zynności. „Achmi d g u i swr gut!" Zap* 
i’ ł się. Pytanie, które rzuciłem nieupacr- 
nw, u jrwołało w nim gorący oddźwięk. 
Opuszcza muie szybko i wraca wkrótce 
w towarzystwie starego Araba. „Pour 
Tfcnscignements" Arab pcświadlBiro. że 

Achmeda zna oddawns jako uczciwego 
i solidnego człowieka I  odtąd mówi Ach- 
n*ed tylko o Eurooie. Będzie tam nosił 
europejskie odzienie, jednak bez kapelu­
sza. Nie. Tylko fez, gdyż religja zabrania 
n szenia kapelusza. Jego spojrzenie za­
wisa na mme wyrazem psiej wierności, 

“'V ludzkie kłamią, lecz oczy psów ni­
gdy. Staje ciągle na ulicy i opowiada ba«i 
żdemu, że jedzie ze mną do Europy. Nie­
którzy uśmiechają się niedowierzająco. 
Woła mię wówczas za świadka. Milcząc, 
potakuję głow^. A  Achmed promienieje... 
Nie myśli snąć o’ niczem innem. jak tylko 
o swojej podróży do Europy, To staje się 
teraz jędyna jego tęsknotą, jedyną my­
ślą. Nieznane i dalekie wabią jego du­
szę... Następnego duia rano czekał przed 
hotelem z jakimś innym starym Arabem. 
Przyprowadził go ria dalsze poświadcze­
niê  sweeo dobrego imienia. I  ten również 
neświiadczo.^ że Achmed jest dobry, po­
słuszny i  wierny. Nagle uświadamiam so 
bie. co nabroiłem mojem pochopnem ża- 
uvtan lem. Oświadczyłem, że muszę się 
nad ta kwestją zastanowić, przyrzekając, 
że napiszę ran o tera z domu. Zanotowałem 
jegn dokładny adres. Aehmpd patrzy 
przed siebie zamyślony. Nadzieja i SfWąt- 
nmnid; Przed oczyma jego duszy powsta­
je nowy świat i nowe, nieznane życie... 
Uczyniłemże dobrze, Wzbudzając w nim 
tę nową nadzieje? Doznaję wyrzutów su­
mienia. Bądź co bądź, opromienia go na­
dzieja jak dobroczynne światło, jak cu­
downy sen... Być może, że sen ten k’ »dys 
bię spełni... Życie jest przecie pełne cu- 

Zwłasicza tutaj, na Wschodzie. w oj- 
czyźrife „Tysiąca i jednej nocy", gdzie 
poezją łączy sie z życiem, jak sen t r* ■- 
czywistośdą,., Bądź zatem dobrej myśli, 
przyjacielu Achmedzdet

. Int, L  S,
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-order średniowiecza
Kraków, w kwietniu. 

Ęuroipj, dzisiejsza — przy najmniej w czę- 
— Pj-zypomina czasy, kiedy wojny były 

"'otyiko ewoi.ementem politycznym, ale 
przedewszystkiem rodzajem szkoły żyeio- 

bJj przez którą musi przejść każda gone- 
r®eja.

Czytając sprawozdania ówczesnych kro^ 
jfikar^y, pełne prostoty, naiwności, ale też 
życiowej filozofji, zagłębiamy się w zupel- 
Cje inny, oryginalny świat, oa którego od- 
biegliśmy bardzo daleko. Branie udziału 
J .> c jń ię  było wtedy uważane nie za obo- 

ale za przy w  Lej, a pojęcie honoru 
"zło pełne i rzetelne, bo liczono sie przede- 
^zystkiem  z własmem sumieniem, a nie 

°Pinją otoczenia
'ó tym też czasie późnego średniowiecza 

powątały liczne wojskowo-zakonne 
zgro.natizenn,

gające na oe{u pielęgnowanie cnót rycer- 
8kicł] i pożytek dla kraju. Powstają więc 

Włoszech order Annunoiaty, w Angiji 
'“ 'der Podwiązki, w ftiwarji Z-ikon św. Je- 
r*ego, we Francji order św. t‘ ucha, wkoń- 
cu w Burgundji Order Złotego Runa. Ten 
ostatni

uchodzi do dziś dnia za najbardziej 
szanowny wśród wszystkich odznaczeń 

i orderów:
w święcie katolickim niema on sobie rów- 
l^go, a ryw ilizują z nim jedynie order św. 
•Pucha i order Annnneiaty, natomiast w 
Świecić protestanckim

Podobną rolę gra duński order Słonia,
na drugiem dopiero miejscu szwedzki or­

der Serafinów.
Złote Runo powstało w czasie 
najw.ęfcs'.ego rozwoju księstwa 

Burgundji,
które zarówno dzięki mądrości swych 
Władców, jak też pracowitości swoich mie­
szkańców i szczęśliwemu. położeniu ekono­
micznemu należało do najbogatszych y, cą- 
iej Europie, chociaż roz ległośoią nie doró­
wnywało wielu sąsiadom. _ Najważniejsze 
miasta tego kraju, brugia, Antwerpja, 
Bruksela, Lille i wiele innych słynęły z 
Wielkiego przemysłu artystycznego, wyra­
biały najwisnanialsze przedmioty ze złota., 
Wspaniałe materje, płótna, Lrokaty i wiele 
innych. Nie dziwnego, że tak bogaty kraj 
musiał mieć

również wspaniały dwór monarszy,
który odznaczał się nietylko przepychem, 
Wie też dzielnością swoich rycerzy.

Lo do powstania Złotego Runa istnieją 
Podobnie jak o powstaniu orderu Podwią­
zki.i orderu Annunciaty różne podania, nie 
mające zresztą nic wspólnego z prawdą.
* aktem jest, że

dnia 10 stycznia 1429 zakłada order 
Złotego Runa książę burgundzki

flllp  Dobry, książę Brabantu 1 Limburga,
hrabia Flaaidrji, Artois, Narnur, margra­
bi;' świętego Państwa Rzymskiego, pan na 
Salins i Malines z okazji swego małżeń­
stwa z księżniczką Izabella portugalską.

de czyni on tego jednak dla przypodoba 
nia się swej żonie, lecz dla ściślejsze'! > 
^wiązania swego rycerstwa ze swoją osobą 
'  ł  państwem, a następnie osiem podniesie­
nia wśród niego cnót które powinny zdo- 
oią obrońców kraju. Zresztą wynika to ja ­
sno z manifestu wydanego przez tego księ-;
®ia do swoich podanych: mówi on w mm 
również o obronie religji katolickiej, obro­
nie Sierot i wdów, czyli o wykonywaniu 
obowiązków, które w średnio wieezu sta­
niano na piemyisaem miejscu.

Wielkim mistrzem Orderu ńiiał jy ć  
każdorazowy książę fcu^gundzki,

a kawalerów miało być 24-ch. Patronem 
Orderu ustanowiony został św. Andrzej. 
®tatut orderu dzieli się na 94 oddziałów, 
n  k tó r y c h  książę dokładnie określa obo- 
niązki kawalerów, a prze de wszy stkiem 
obowiązek obrony religji, wierności wo­

bec księcia, przyjaźni 1 braterstwa mię­
dzy iTC&rzami, odwagi w walce, Wkrótce 
jpo założeniu orderu zwraca się Filip Do­
bry do Papieża, notyfikując mu założe­
nie i prósz?'* o zatwierdzenie. Sobór try­
dencki prosi w roku 1432 Filipa II o p>- 
informowanie o wszystkich szczegółach 
nowego orderu.

Cieką w em Jest, dlaczego nowy order 
otrzymał nazw * ztKegn Runa?

Nazwa ta łączy się z mitologiczną opo­
wieścią c Jazonie, który wybrał się po 
ziote runo, jako najcenniejszą rzecz świa­
ta.. Wytrwałość argonautów żeglarzy, 
którzy mimo niesprzyjającej pogody śta

Z, a te Runo noszono na mundurach na wstążce schowanej, w kołnierzu, Jak to wl* 
dzimy na portrecie Franclszaa Józefa I, który był wielkim mistrzem tego orderu.

Stary rynek w Brukseli świadczy o bogactwie tego miasta, które należało za czasów 
burgundzkich do najbogatszych miast Europy.

rają się dotrzeć do celu, miała być przj- 
kładem dla rycerzy orderu.

Założenie złotege Runa miało tez 
Jednak cele pelityczne.

Filip Dobry, który mógł się uważać za 
jednego z najwybitniejszy eh książąt swe­
go czasu, oddawaa myślał o wyprawie 
k.zyżowoj, o której pod* zas uroczystości 
urządzonych na cześć kawalerów Złotego 
Runą w roku 1453 w Lille wspomina w 
dłuższem przemówieniu, pestanai/iając' 
wstrzymać postępujących- ciągle Turków 
i W ten sposób pomścić klęskę doznaną 
prnen jego ojca pod Nikopolis.

Wspaniita były zazwyczaj uroczystości 
urządzane z okazji mianowania nowych 
kawalerów orderu. Kończyły się one. mę­
ka wemi turniejami, a podczas samej ce­
remonii obdarzanie Kawalerów łańcuchem 
„Złotego Runa"

występowali heroldowie w niezwykle 
baiwnych i kosztownych strojach,

anonsując nazwisko i godności nuwomia- 
nowanych kawalerów. Książę Filip i dy g- 
nnarzt. orderu nosili długie Szaty 
czerwonego koloru podbite, szarem futrem, 
a na to wczystko nakładali pł»»»ez© czer­
wone bogato haftowane złotem. Oczywiś­
cie, że każda uroczystość poprzedzona by­
ła Mozą św. czytaną przez miejscowego bi­
skupa. Zakon' miał własnego herolda no­
szącego nazwę „Złote Runo" (Toisou cl or). 
Pierwsze takie zebranie t. j. kapituła od­
było się -29 listopada 1431 w Brugji, 

-Oiekawem jest, że od samego początku 
istnienia orderu „Złotego Runa" postano­
wiono, aby wszystkie

waz.tiejMze wydarzenia w życiu tege
orderu holowane były pi^ea kronikarza, 
a malarz uwlrr-nił pierwszych kai alerów
matami portretami, które świadczyć będą 
u potomnych o wyglądzie pierwszych to­
warzyszy Filipa Dobrego. Zapisywano je­
dnak również wszystkie uchybienia, ja- 
kia.ii mogli się dopuścić kawalerowie, a aa 
każdein następ nem zebrania czyli t. zw. 
kapitule wytykał książę swoim rycerzom 
ich złe postępki, tak jak zresztą i oni mo­
gli poddać jego czyny krytyce. Panów:ła 
dziwna szczerość: zdarzało się nieraz, .,że 
zarzucano księciu bardzo poważnie różne 
jego postępki bynajmniej nie licząc się z 
Jotkliwemi słowami. Nawet Karolowi V, 
najpotężniejszemu monarsze ówczesnego 
świata zarzucają kawalerowie, że po­
stępuje zbyt powolnie, że podejmuje 
się wypraw do Tunisu i Algieru nie spy­
tawszy się swych kolegów orderowych o 
zdanie.

P o wygaśnięciu dynastji burgundzkiej 
i przejściu jej dziedzictwo w ręce Habsbur­
gów przez małżeńotwo MaksymTjana i 
księżniczką Aaiją BurgunJzLą, stają się 
oni wielkimi mistrzami orderu. Pi/ez zdo­
bycie zaś tronu hiszpańskiego prawo na­
dawania tego orderu przenosi 3ię na kró­
lów hiszpańskich najprzód z domu Hab* 
burgóW, a później Bour bonów. Kilka lat 
temu poruszono temat, kto właściwie ma 
prawo nadawania orderu „Złotego Runa?"

Zgłosił eię z pretensjami również 
król belgijski

z racji posiadania terytorjum, które two­
rzyło dawne księstwo burgund&kie. Pozo- . 
stało jednak przy dawnym stanie rzecay: 
„Złote, Runo" stanowi prywatny ordeT ka­
żdorazowego króla hiszpańskiego lub jego 
sukorsurów i głowie domu .Habsburgów.

Porównując historję rozwoju tego pię­
knego ord°ru z dzlejam’ licznych innych 
późniejszych odznak honorowych, -widać 
różnicę w pojmowaniu obowiązków zwią­
zanych z posiadaniem tego wysokiego od­
znaczenia gd yż przez wiele wieków odzna­
ka księcia Filipa Dobrego nadawana była 
rzeczywiście tylko ludziom wybitnym, a w 
każdym razie rycerzom bez zmazy.

X. Z.

0 pochodzeniu nazwy karnawał.

R-tu fc w Brugji pamięta ezasy najwięh- 
Hago rozwoju księstwa BurgunJgkiego.

Wyraz „karnawał" odnosił się z początku 
lytko do ostatniego dnia zapust, a więc do 
dnia poprzedzającego środę popidcową. Z 
biegiem czasu zaczął on obejmować 3 osta­
tnie dni, potem cały tydzień przed pooidccm, 
aż nareszcie doszedł do tego, iż rozciągnął swe 
panowanie na cały czas, sięgający od Trzech 
Króii aż do rozpoczęcia postu, i stał się 
identycznym z naszemi zapustami, gdy pier­
wotnie równał się pojęciowo z polskim mię­
sopustem

Pochodzenie słowa karnawał nie jest do­
tychczas jeszcze dostatecznie wyjaśnione. -— 
Pomijając inne, nieprawdopodobne wprost 
domysły, przytoczę tu tylko najbardziej roz­
powszechnione mniemanie, jakoby wyraz ten, 
średniowieczno-łacdsbi (włosk. carnevalę, — 
franc. ćarnaval) powstał ze złożenia dwóch 
odrębnych wyrazów, a mianowicie z earoc 
(łac. caro, dopełń, carn-is ) wykrzyknika ya­
le, żegnaj mi. jakoby więc znaczył tyle, co 
pożegnanie z potrawami mięsnemi. Takie 
tłumaczenie nie może nas weale zadowolić i 
trzeba je, jak wiele podobnych, zaliczyć do 
łamańców i dziwolągów lingwistycznych. -  
Wprawdzie zaprzeczyć się nip de, żr główną 
osnowę tego wyrazu tworzy pojęcie mięsa 
ale drugą jego część składową yale należy 
mojem zdaniem uważać za końcówkę, utwo­

rzoną poa wpływem analogji, która niemałą 
od,gr"wa rolę w dziedzinie językowej.

Dla dokładniejszego zrozumienia rzeczy, 
niechaj posłużą następujące dwa przykłady, 
zaczerpnięte zc skarbca języka facińskicgu. 
Wi idom o, że , na oznaczenie pojęć „północ­
ny" i „południowy" służą w jęz. łac. przy­
miotniki „septentrionalis" i „meridionalis", 
z których tylko pierwszy utworzony jest pra­
widłowo z rzeczownika septentrio (dopełń, 
sęptentrion-is), drugi zaś, którego właściwy 
przymiotnik brzmi meridiańus (od meridi-es 
„południe", na drodze analogji przystosował 
się mechanicznie do wzoru formy „sępten- 
trionalis". Ą teraz drugi przykład, który ści­
ślej wiąże się z naszą kwestją. Znane są sta 
rorzymskie uroczystości Siturnaiia, obcho­
dzone na cześć Saturnusa, bożka obfitości, 
przedstawiciela złotego wieku, i* Bacchana 
lia, poświęcone Bacchusowi, bożkowi wina. 
Otóż SatUriius wytworzył ze siebie zupełnie 
prawidłowo i to zapomoćą zwykłej końców­
ki przymiotnikowej — ale, odnośnie do je­
go formy nijakiej — ale, wyraz Saturnal w 
skrócenin zamiast festum Śatiirnalc, uźywa- 
nv nprjfej wyłącznie w liczbie n ia H c] — ' 
Sp[w «l|«; Tvm sa*nvm fnyhe.m nowinnn by­
ło od Baeehus powstać Bacchalia, gdv tym­
czasem pod wpływem analogji i upodobnie­
nia do znaozeniowo pokrewnego Saturnalia.

utworzyła i utrwaliła się forma Bach-an- ałia. 
Pudobnie rzecz śię miała, jak sądzę, i w na­
szym przypadku. Tak samo bowiem wyraz 
caracTalc został bezwątpieniia utworzony pod 
wpływem analogji. Istnieje bowiem w języ­
ku włoskim, jaik zresztą i w języku francu­
skim wyraz fcstival (zam. festivole), który 
oznacza uciechę, wesółą biesiadę, a który 
wiedzie owój ród od przymiotnika łacińskie­
go festus, ściślej mówiąc, od poch.odniei jego 
formy testiws. Mianowicie od tej ostatniej 
formy został, żapomocą końcówki alls, na- 
sąmprzód utworzony przymiotnik fęstivalis, 
którego rodzaj nijaki fcsiivalc posłużył na­
stępnie jako rzeczownik. Taki rozwój był zu­
pełnie normalny. Inaczej ma się rzecz z wy* 
razem carncvalc. W tym bowiem wypadku 
nie wchodził już w grę jakikolwiek naturalny 
prooes językowy, a tylko działanie analogii 
sprawiło, it wedle wżorti fesHvale utworzył 
się-pokrewny mu. choć w ściślejszym żakro- 
sie znaczenia, wyraz carńevale t. j. święto 
mięsa czyli festyn, którego jedna z głównych 
atrakgyj stanowi hojne pożywanie mięsa.

Dr. J. L.

NASZE SŁUŻĄCE.
Pani: - Nie ścierpię tego. by do Kasi 

przychodził żołnierz i nocował...
. Kauia: — W takim razie dziąkuję f  

służbę, Taką pania ' najdę w każdej obwili, 
o żołniem. trudniej ~
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Uregulowanie obrotu hiwarami włókienniczemu
na terenach Generalnego Gubernatorstwa.

Kraków, 23 Kwietnia. Generalny Guberna­
tor okupowanych obszarów uolskich dr. 
Frank wydał w dn. 12 kwietnia rozporządze­
nie, powołujące do zyeia urząd gospodarowa­
nia surowcami i towarami wlókienniezemi 
V Generalnem Gubernatorstwie.

W  dn. 15 kwietnia br. ukazały się pierw­
sze zarządzenia kierownika tegoż urzędu, a 
niiiauiowicie zaradzenie o dctalll znye han­
dlu tow»rami włókienniczemi I niewłókienni- 
ezemi towarami krótkiemi, o oddaniu towa­
rów tego rodzaju przez przedsiębiorstwa 
handln detalicznego konsument™ c, o obo 
iwiązkn «iridunknwcm wytwórców, o ni}eiu 
ściągniętych lub zabezpieczonych towarów, 
o pon wnem nabyciu towarów i o wywozie 
towarów włókienniczych z terenów General­
nego Gubernatorstwa.

W  myśl powyższych zarządzeń sklepy de­
talicznej sprzedaży towarów włókienni­
czych, zamknięte rwego czasu na skutek 
zarządzenia władz, mogą się starać o pozwo­
lenie puitownego ich uruchomienia w Staro­

stwie aowiatowcui, wzgi. miejskiem. Liczba 
jednak sklepów uruchomionych Lądzie og*a- 
niczoua, otwarte będą tylko te sklepy, które 
posiadają odpowiedni zapas towarów oraz 
odpowiednie środki obrotowe. Zezwolenie 
tego rodizaju obowiązuje również nowe skle­
py, oraz właścicieli sklepów e dinnemi towa­
rami, którzy chcą rozszerzyć zakres działa­
nia o sprzedaż towarów włókienniczych.

Od dnia 6 maja 1940 konsumenci mogą 
nabywać towary włókiennicze tylko w skle­
pach ponownie uruchomionych,

będą mogli otrzymywać od wytwórców towa­
ry jedynie za zwrotem kartek, które otrzy­
mają od sprzedawców detalicznych.

Każdy wywóz surowców i towarów włó­
kienniczych z obszarów Generalnego Guber­
natorstwa wymaga zezwolenia kierownika u- 
rztjdu gospodarowania surowcami i towara­

mi włókienniczemi w Generalnem Guberna­
torstwie.

Zarządzenia, odnoszące się do obrotu to­
warami włókienniczemi zotały opublikowa­
ne w nr. 28 części II Dziennika Rozporzą­
dzeń t e  Gubernatora dla okupowanych ob­
szarów polskieh.

je 'ynłe na uai tki zapotrzebowania,
Bez kartki zapotrzebowania sprzedawać mo­
żna jedynie następujące towary: 1) materja- 
ły dekoracyjne z jedwabiu sztucznego i weł­
ny włóknikowej (tektury itp.), 2) firanki, z 
Wyjątkiem kepru na firanki, 3) dywany, ma- 
terjały na chodniki, dywaniki wszelkiego ro­
dzaju, 4) roboty ręczne, rozpoczęte i wykoń­
czone, z wyjątkiem gęsto dzianych obrusów 
i ręcznie robionych pulowerów i kamizelek. 
5) Nakrycia głowy dla kobiet, mężczyzn, 
dziewcząt i chłopców z wyjątkiem chustek 
na głowę, względnie do okrywania się. 5) 
K/awaty wszelkiego rodzaju, do nich należą: 
krawaty wykończone, krawaty do wiązania, 
motylki. 7) Towary krótkie z wyjątkiem 
środków do szycia wszelkiego rodzaju. 8) 
Materjaij dziane nićmi metalowemi i częśoi 
odzieży wyrobione z nich. 9) 'Artykuły mody 
i obśzewk i. (Kwiaty do przypinania, paski, 
kołnierzyki, kamizelki damskie, welony, sza­
liki (nie chustki) z jedwabiu). 10) ńrtykuły 
włókiennicze do celów sanitarnych i pielę­
gnacji chorydh. 11) Parasole. 12) KoronlJ i 
hafty do bielizny oraz tiule i koronki do su­
kien, tudzież części odzieży wyrobione z 
nich. 13) Bielizna dla umarłych.

Starania o otrzymanie odpowiedniej kart­
ki zapotrzebowania należy kierować do od­
nośnego starosty powiatowego lub miejskie­
go, względnie do tego urzędu, któremu staro­
stowie powierzyli załatwianie tego rodzaju 
podań. -Na każdy towar - włókienniczy musi 
być złożony jeden wniosek i wystawiona je­
dna, osobna kartka zapotrzebowania. Kartki 
zapotrzebowania ze zmianami, względnie na 
których wymieniono kilka towarów, są nie­
ważne.

Grupy wnioskodawców
Zostały następująco podzielone;; l j  obywate­
le Rzeszy Niemieckiej, przebywający na te­
renie Gen. Gubernatorstwa, 2) ludność Gen. 
' iubernatorstwa, pracująca w interesie nie­
mieckim, 3) przynależni do narodu niemiec­
kiego, o ile nic należą do grupy drugiej, 4)' 
inna ludność Gen. Gubernatorstwa.

Sklepy detaliczne, wydające towar za kar­
tkami .bowiązane są kartki unieważniać 
przez przekreślenie ich, dalej obowiązane są 
do zapisania wydanego towaru ] prowadze­
nia ewidencji kartek.

Wszystkie przedsiębiorstwa, wyrabiające 
towary włókiennicze lub je sprzedające, zo­
bowiązane są w terminie do dni 14 wnieść 
U o kierownika urzędu gospodarowania su­
rowcami i towarami włókienniczemi podanie 
o  pozwolenie na dalsze prowadzenie przed­
siębiorstwa. Zakładanie nowych przedsię- 
niorstw tego rodzaju uzależnione jest rów* 
bież od zgody kii równik,* tegoż urzędu.

Towary włókiennicze i niewłókiennicze to. 
tvarj" krótkie, będące własnością lub znajdu­
jące się w posiadaniu przedsiębiorstw, któ­
re nie otrzymają zezwolenia na dalsze pro­
wadzenie handlu, dalej towary, które zosta­
ną ściągnięte w myśl rozporządzenia Gen. 
Gubernatora z dn. 12 kwietnia br., względnie 
zabezpieczone przez Szefów okręgowych, —1 
Winien posiać* «ez wrgi. przechowawca w ela 
jgn ezterech tygodni od wejścia w żyeie za­
sądzeni** z dn. 15 kwietnie, zaofiarować do 

kupna włókienniczej sofii™ handlowej z ogr. 
odp. w Krakowi, piae Kossaka 1.

Od dn. 6 maja 1940 przedsiębiorstwa han­
dlu detalicznego będą mogły zakupować to­
wary włókiennicze u hurtowników jedynie 
Za oddaniem kartek zapotrzebowania odda­
nych Im przez konsumentów) a hurtownicy,

Owocny iiilans działalności komitetu 
samopomocy społecznej w Warszawie.
5.100 tys. posiłków wydano w ciągu półrocza. -  13.171 osób 

korrystało z pomocy lekarskiej.
'(—) Warszawa, 23 kwietnia. Upłynęło 

Biiedem. miesięcy działalności. Stołecznego 
Komitetu Samopomocy Społecznej polega­
jącej na’ dpieęe nad ubogą ludnością War­
szawy dotkni; *ą skutkami działań wojen­
nych oraz nad uchodźcami itp.

Opieka ta początkowo miała charakter 
doraźny, narzucony izybkim biegiem %iry- 
padków i piętrzącymi się trudnościami te­
chnicznemu.

We wrześniu i w pierwszej połowie paź­
dziernika ub. roku komitet zajmował się 
głównie uchodźcami i pogorzelcami. 
Uchodźców rozlokowano w 250 punktach, 
nad któremu ogólną opiekę sprawowała 
Sekcja Ewakuacyjna Komitetu, a opiekę 
zdrowotną Sekcja Sanitarna.

Obok żywienia była podówczas także 
szeroko stosowana także pomoc odzieżo­
wa, gdyż dysponowano licznemi darami 
instytucyj humanitarnych, firm handlo­
wych i osób prywatnych. Rozdano kilka 
tysięcy ubrań męskich i dams.rfch, tyleż 
par obuwia oraz kilkadziosiąt tysięcy 
srfuk bielizny.
_ W miarę odpływu uchodźców i ustalania 

się _ stusunków, po zaprzestaniu działań 
wojennych, akcja Komitetu przybiera

charakter opieki stałej.
Brapośredr-ą opiekę żywnościową, odzie­

żową, mieszkaniową i zdrowotną nad do­
rosłymi i dziećmi przejmują komitety o- 
kręgowe w ogólnej liczbie 11-eie, obejmu­
jąc cały teren Warszawy.

Wstępnem zadaniem tych komitetów 
jest kwalifikacja licznie zgłaszających gię 
ó pomoc dokoi'vwana przez opiekunów o- 
kręgowych, obwodowych, blokowych i do­
mowych.

Komitety Okręgowe dzielą się na 6 ko- 
misyj, odpowiadającym głównym działom 
opieki) Ponadto przy każdym komitecie 
działa poradnia odbudowy zniszczonych 
budowli.

Pomrc żywnościowa.
Obecnie pomoc żywnościowa dla dzieci 

i dorosłych skupiona została w znajdują­
cych się na obszarze całego miasta ku­
chniach, prowadzonych przez Komitety O- 
kręguwe pbd kierownictwem i nadzorem 
Sekcji Kuchen. Pod koniec marca czyn­
nych było 50 kuchry i 4 herbaciarnie dla 
dorosłych oraz 46 kuchon dla dzieci i mło­
dzieży.

Przy stale wzrastającej frekwencji w 
pierwszych dniach marca wydawały ku­
chnie 90.000 posiłków dziennie. Ogółem w 
ciągu półrocza wydał., ku< hnie 5.100.000 
posiłków, w tern J,Uifl 7C 1 dla dorosłych i 
2.000.000 dla dzieci i młodzieży.

(= ) Kraków, 23 kwietnia. 
Zarzuty Ameryki pod Uwadzo bacz-
adresem Chamberlaina. obsexwa'tui* a sytuacji 
•poetycznej nie mogło ujść, że w Stainac-h 
Zjednoczonych szerzy się obecnie propa­
ganda pokojowa w takich rozmia] ach, w 
jakich nigdy jeszcze dotychczas nie była 
tan. obserwowana Stany Zjednoczone do­
tychczas nie wyleczyły się jeszcze z na­
stępstw wojny światowej i  nie zdradzają 
bynajmniej ochoty dać się jeszcze raź sku­
sić djo awantury za obce interesy.

„Nowy Kur jer Warszawski" przedruko­
wuje Interesujący i pouczający artykuł pe­
wnego wielkiego dziennika nowojorskiego 
w formie lisitn otwartego do C-bembea lai- 
na. Artykuł ten stwierdza między innemi, 
że przed wybuchem obecnej wojny na pod­
stawie Dow mchnej ankiety, 44% zapyta­
nych wypowiedziało się za zbrojną pomo­
cą dla sprzymierzonych, cyfra ta jednak 
po upływie kilku tygodind wojny sioadła 
już ma 23% a obecnie, po upływie niemal 
8 miesięcy wojennych, zmniejszyła ede 
jeszcze bardzo znacznie.

Ten -stan rzeczy nie dn się już dłużej u- 
trzymnć w tajemnicy obok faktu że uie- 
bezpieczeńcstwo kieski Anglji i Francji 
staje się coraz większo. Te przemiany w 
nastrojach 'narodu amei.ykań?kiego po-

Posiłek stanowi półlitrowa porcja zupy, 
sporządzona według jednolicie ustalonych 
jadłospisów. Akcja dożywiania obejmowa­
ła poza kuchniami jeszcze około 50 innych 
punktów opiekuńczych, jak ogonka i in­
ternaty ala dzieci, szpitale i schroniska 
dla wysiedlonych.

Pomoc odzieżowa.
Zniszczenie wielu składów oraz osobiste­

go mienia licznych mieszkańców< miasta 
wywołało wzrost zapotrzebowania w za­
kresie odzieży i obuwia.

Pomoc Samopomocy Społecznej w tej 
dziedzinie była niestety stosunkowo mała 
z powodu wzrastających z miesiąca # na 
miesiąc trudności finansowych nrzy jed­
noczesnej zwyżce cen, a nawet zupełnej 
niemożności nabycia niektórych artyku­
łów.

W uittgu zimy rozdano około 5.000 ubrań 
i bielizny oraz 450 par butów. Na lato 
przygotowuje Sekcja Odzieżowa-nowe par- 
tje odzieży w szwalniach Komitetu o- 
buwia.

Pomoc opałowa.
Cieżkie mrozy i ogromne trudności przy 

nabywaniu przez ludność środków onało- 
wych skłoniło Komitet do akcji także 
w tym kierunku. Polegała ona na wyda­
waniu boni w węglowych po 50 kg realizo­
wanych w detalicznych składach węgla.

Najbiedniejszym wydawano bony bez­
płatnie, innym za opłatą 4 zł. Pod koniec 
lutegq wydano takich bonów 50.900. I tu 
nie obeszło sic btz trudności, naogół akcja 
ta wydała pożądane rezultaty łagodząc pó 
części powszechny głód węglowy.

Zdrowie.
Sekcja Zdrowia Komitetu udzielania 

pomocy higjeniczno-lekarskiej 13.171 oso­
bom za pośrednictwem Z57 lekarzy, 118 a- 
kuszeręk i 18 higienistek. Pomoc ta pole­
gała na poradach lekaJ skich, badaniach i 
zabiegach, szczepieniu przeciwdurow. *n, 
pomocy akuszeryjnej, wydawaniu bonów 
na lekarstw oraz rozuawnictwie tranu, 
mydła, odzież* i węgla. W  kuchniach ko­
mitetowych wydano 434.000 prsiłków dla 
chorych.

Istniejąca przy Sekcji Zdrowia komleja 
pomocy ubogim chorym w szpitalach zaj­
mowała się dożywianiem tych chorych, za­
opatrzeniem ich w odzież, dostarczała kul 
dla chromych i udzielała rekonwalescen­
tom zapomóg pieniężnych na powrót do 
domów rodzinnych.

Ogółem z tych wszystkich rodzajów po­
mocy korzystało przeszło 3.000 chorych.

winny panu Chamberlainowi dać db my­
ślenia, zwłaszcza, że Angija swojemu kam- 
panjami kłamstw znacznie się przyczyniła 
do wywołania tej zmiamy nastrojów.

W! związku z tem amerykańskie pismo 
„Saturday Evening Post" krytykuje ostro 
zachowani© się ambasadora amerykań­
skiego Lothiana, któreg>» wywody stoją 
w jaskrawem przeciwieństwie do zachowa­
nia się Wielkiej Brytanji wobec państw 
neutralnych. Korespondencja zaś zamiesz­
czona w „Daily Exprens“ z Nowego Jorku 
stwierdza: Nie przysyłajcie nam jnf; wię­
cej żadnego agitatora propagandowego, 
naród amen kański jest dorosły i nie da 
się namówić do wojny. Nie wolno od naro­
du amerykańsd Leg) żądać, aby pod wzglę­
dem la ł.. ©wierności stał zaraz za Chińczy­
kami, jak to czynił w czasie wojny świato­
wej ówcśtet uy szef ipropagf ody brytyjskiej 
sir Gilbert Parker.

Lord Beaverbrook ujmuje powody prze­
miany w nastrojach w Stanach Zjedno­
czonych w 12 punktów, w których stwier­
dza między innemi, że świat nie ma już 
zaufania do przyrzeczeń angielskich, że 
Wielka Brytanji obecnie zwalcza rzekomo 
metody, przy pomocy których wywalczyła 
sobie panowanie rad światem, że Angija 
nie jest demokracją, lecz państwem rzą- 
daonera prz-T! nieliczną grupę chciwych 
władzy kani trlistów, etojącyełr mnełnie 
pod wpływami żydów, na których polece­
nie rozpętana została wojna,

Wkońcu lord Beawębrook stwierdza, że 
Angija, przez swoją bio1 ade skierowaną 
przeciw, Niemcem, s ło d z i  w, pierwszej, li-*

nji państwom neutralnym, l posuwa się na* 
wet do zatrzymywania okrętów «merykan- 
skieb i rabowania wbrew prawni amery 
kan-kiej poczty.

Te głosy z za morjłk wiążą się razem 
jeden wielki łańcuch oskarżeń i zarzutów 
pod adresem Londynu, do czego dołączają 
iakże swoje zarzuty inne kraje neutralnej 
,W ten sposób obraz sytuacji, jaki wynik® 
z tych nasti-ujów zaokrągla się w tym kie­
runku, że Wielka Brytanja, która piwgnę- 
ła wojny, tym razem będzie musiała sama 
wyciągnąć sobie kasztany z. ognia.

Ji<m  za*; iięły parowce 
, Hawnby” l „Merseyi“

Ja k  się przedstawia 
pasażerskie lotnictwo wrnskie?

KRONIKA
Stado wilków zauważono 

pod Radomiem.
Rat am, 23 kwietnia. W  sobotę zauważono, 

pod Kotarbicami w okolicach Radomia stado 
wilków, które pokazało się w jasnv dzień na 
polach. Ze względu na wielką odległość nie 
zdołano podjąć jakiejś akcji wobec wilków, 
które zfesztą natychmiast uciekły w lasy* 

Zaznaczyć należy, że w okolicach Kotarbie 
od 50 lat nic widziano wilków. Fakt ich obe­
cnego pojawienia się tłomaczą tem, że Wisła 
po faz pierwszy od lat 50 zamarzła, skutkiem 
czego stado wilków dostało się pod Kotarbi- 
c| przez zamarzniętą rzekę. Teraz, kiedy lo­
dy stajały, wilki mają odciętą drogę i nie mo­
gą wrócić tam, skąd przyszły*

Wykolejenie się pociągu 
pod Tarnowem.

(= ) Amsterdam, 23 kwietnia. W  związku 
z zatopieniem dwóe] parowców brytyj­
skich „Hawnby" i „Mersey" donosi Reuter 
dodatkowo z Londynu, że „Hawnby", pa­
rowiec towarowy pojemności 5380 ton, za­
tonął u a skut, k eksplozji. Załoga licząca 
39 ludzi zdołało się uratować na łodzi ra­
tunkowej.

„Mersey" był parowcem pojemności 1037 
ton. Pewien naoczny świadek, który miał 
sposobność obserwowania zatonięcia okrę­
tu z wybrzeża zeznał, że „Mersey" zatonął 
po strasznej eksplozji. 9 członków załogi 
udało się przewieźć na ląd, dwóch z nich 
jednak później zmarło. 11 dalszych człon­
ków załogi, wśród nich kapitan, zagi­
nęło. (p).

iWediug ostatnich obliczeń dyrekcji włow 
skieh pasażerskich linij lotniczych, obej- 
idu ją one w Europie 35 linij o długości 
26.401 km. Linje lotnicze składają sie* % 
5.788 km na 12 linjacb krajowych, 2.879 km 
dwóeh linij łączących Włochy z AJbanją, 
następni-, z 17.744 km odnoszących się do 14 
linij międzynarodowych.

J- żeli chodzi o połączenie iWłoch z A- 
fryką, to 14 linij komunikacyjnych z Ma- 
rokkiem, Tunisem, Libją i kbisyjną o- 
bejmują 17.787 kin. Należy jeszcze dodać 
10.806 km trzynastu linij wewnętrznych, 
orąz połączenie Włoch z wyspą Rodos, Pa­
lestyną i królestwem Iraku w całości 
5.549 km. Włochy posiadają jadnak Jesz­
cze komunikację >otniczą i \meryką, a 
mianowicie z Rio de Janeiro, która to lin ja 
wkrótce zostanie przedłużona do Bnenos 
Aires i obejmuje obecnie 10.500 km.

Tak więc 65 linij lotn ictw  
pasażerskiego obejmuje 71.500 km.

Obecnie istnieje projekt stworzenia no­
wych linij lotniczych z Rzymu do Addie 
Abęby, oraz do Adeńu. a pozatea* stwo- 
rzenie liaiji- Rzym — j oklo. -Rówdież za­
mierzają odne, śne władze przedłużyć lin ją 
J Janedro — Buenos Aires
do G nie i do państw Ameryki centralnej. 
Jak widać z tego pobieżnego zestawienia, 
jest lotnictwo pasażerskie we .Włoszech 
silnie rozwinięte, a w najblższym czasie 
zastanie jeszcze rozbudowane.

Tarnów, 23 kwietnia. Na linji łączącej 
dworce tarnowskie Tarnów i Tarnów filja, 
wykoleiło się sześć pustych wagonów pocią­
gi towarowego. Przyczyna wykolejenia jest 
ńarazie nieznana. Z ludzi nie poniósł nikt 
szwanku, szkoda materialna jest bardzo nie­
znaczna. Lin ja kolejowa była na kilka go­
dzin zamknięta, tak, że musiano wstrzymać 
jeuen pociąg osobowy. Po usunięciu prze­
szkody ruch został natychmast podjęty.

STAN WODY NA WIŚLE W  KRAKO­
WIE wynosił w dn. 23 kwietnia minus 203, 
w Zawichoście zaś plus 217.

OF-ARA WŁASNEJ NIEOSTROŻNO­
ŚCI. Dzisiejszej nocy wezwano Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Graniczną, gdzie » de­
mu pod nr. 221 — 31-letni ślusarz Michał, 
Anioł dozna1 oparzenia I i II  stopnia twa­
rzy, ramion i rąk skutkiem wybuchu ben- 
zyny, nalewanej do zapalniczki. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku przewiozło Pogo­
towie do. szpitala św. Łazarza.
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CjEKAWOSTKł.
W  roku 1593 powitała pogłoska, źe pew­

nemu 7-letniemu aziecku wypadły zęby 
mleczne, a jeden z tych, które mu potem 
Wyrosły był ze szczerego złota.

Horstin, profesor medycyny na uni* 
^fci-sytecie w Helmstacdt napisał w roku 
1595 uczoną rozprawą o ty m zębie i o* 
świadczył, że rzecz jest częściowo natural­
na, a częściowo cudem. I.ullaudus napisał
0 tem inną rozprawę a ińny uczony In* 
gpjsterus trzecią, która zbijała dwie 
m<?wsze. Rmy> uczony nazw.skiem Liba- 
yius pomięszał wszystkie trzy komentarze
1 doaał swój własny pogląd.
, Wdy wreszcie złotnikowi kazano zbadać 
°w ząb, pokazało się, że ktoś bardzo zrę­
b i e  otoczył go listkiem pozłótki. Błąd 

w5ęc w tem, że pLanc uczone ksiąś- 
zanim przekonań a sie, że cała histona 

3e8t zmyśloną.
*  *  *

Telefon przenosi słowa w dal nie za po- 
la0Bn fal głosowych, lecz dzięki elektrycz­
ności. (Jdybyśmy mogli zapomocą tuby 
Przesyłać słowa, to głos u. p. z Paryża do 
'ląrsylji doszedłby dopiero za trzy i pół 

fninuty, Tyleż czasu zajęłaby odpowiedź, 
.*» *n. że wypowiedzenie jednego słowa 
“ wałoby 7 minut.

n  awa r n iia n ii lekarskiego,

, IV roku 1806 wyszła ksążka, której au­
tor Mercier oświadczył sie stanwc*o prze­
rw  teorji o obrocie ziemi.

MIELNIK
®tanisła », rpor.
roz. KOP., poszu­
kiwany — koniec 
sierpnia riaaia- 
» y  Masowiec. — 
,J « .adoiuośó pro­
si danina M ielni.
“ Owa, Kadymno.

13936

CHORCBY
wenerycznie, skór­
ne, żylaki bezo- 
peracyjnie, »a d y  
kosmetyczna le­
czy Dr Zbipnicw 
Kuknisld, oluc- 
ui i Kraków. Sie- 
miradiUerfo 8 — 
ob o« Domu Zdro­
wia. 13450

SPÓLNIK,
gotówka 10—20 
tysięcy, do ren­
townego przedsię­
biorstwa — po- 
szut Iwan 7, Zglo. 
szenia: Doniec
Krakowski, K ra­
ków, !,Nr. iąrae •, 1#a»0

WPH A9  MACH E M i A”
LABORATORIUM KOSMETYCZNE
Mgr. W acłsw  Paźdzferski
zawdadiuaniia P. T. Odbiorców, że roz­
począł nadal produkować swoje wy­

roby „HALINA**. 725k
Biuro hurtowej sprzedaży Warszawa, 
ulica Hola L , zTa/lo, Telefon 8.68-19.

GRUŹLICA PŁUC
*aflesmienle, fiawji lastapzala astmę. katary łolą- 
dsa, kamienie SólciioWe żńttsczLe, choroby nerek 
i wątroby, wyleczą specyfik zagraniczny *‘mii—  
Salwator leczy rńd gn ańaueją za zwrotem pieniędzy, 
•“wyJoela chorych od 9-  >2 3— 9, *» nlsdJele 9—12. 
Psawdadwy Pin i®— Sa’ zator, V  cyfik iag' .uiozmy, 
Hm007 przez słynnych lekarzy jafco śtwłeik nirza- 
Wodny i gwarantowany. —  Obecnie przenieś "me La­
boratorium: Kraków, ulica Diuna 4», mieszkanie 1.

Porady dla chorych broplatnlo. 643k

Ó B W 1E Ś Ź Ć Z E N I E
o  licytacji n ie ru ch o m o ści,

V Km 158J/38 Komornik Sądu grodzkiego w Kra­
ków ! Rewiru V ogłasza, że dnia 20 czerwc_ 1940 
o godz, 11 odbędzie się w 5ądzi<« grodz’ in  w 
Skawinie licytacja nieruchomości łwh. 261 gm. 
borek szlachecki dłużników Jana i Katarzyny 
Pospułów własnej. Rraloość ta oszacowana jest-ji 
na kwotę 6.906 zł. 24 gr. Cena „ywołania wyno­
si 5179 zł. 68 gr. Rękojmię złożyć należy w kwo- 
We 690 zł. 62 gr. — Komun.it Schulz. 13984

Zakopane, w kwietniu. 
Każdy człowiek dąży *j o  poprawy swego 

bytu przez uzyskanie d^hodów. Zajęcie sie 
upiawą rumianku lekarskiego może przyczy­
nić się d > uzyskania takiego dochodu.

Oto w jednym już roku, całkiep łatwo i 
prawie bez wkładów v ięksizych można mieć 
zupełnie pewny ctocńód z rumianku.

Jesf wiadomeiu, że zapotrzebowanie ru­
mianku w lecznictwie jest bardzo duże tak, 
źc musiano sprowadzać go w dosyć dużych 
ilościach z zagranicy, a rumianek sprowadza­
ny nietyiko nie przewyższał naszego, ale na­
wet nie dorównywał mu pod względem war­
tości leczniczych.

Dwa te dowody wystarczają zupełnie, aby 
zająć się rumiankiem poważnie i czerpać do- 
ul,ody z jego uprawy.

Zachodzi pytanie w jaki sposób, bez wkła­
dów, dojść ,do tego celu. Postaramy się to wy­
jaśnić.

Oto podstawową sprawą jest
rozpoznanie mmlanku prawdziwego

’ odróżnienie go od innych, u nas występują­
cych,

Rumianek jejt rośliną ogólnie znaną, lecz 
są też rumianki inne mniej wartościowe 
względnie bezwartościowe, a występujące 
zbierane jak to: rumianek psi, zwany też ru­
mianem i rumianek zielony. Cechy rozpo. 
znawcze są następujące: rumianek prawd, i- 
wy ma kwiatuszki białe, dno kwiatowe stoż­
kowate, w rozkroju zupełnie puste, zapach 
po roztarciu przyjemny. Rumianek psi czyli 
rumian jest dużo większy od poprzedniego, 
kwiaty białe duże, Ino kwiatowe przypłasz­
czone, pełne, zapach po roztarciu bardzo nie­
przyjemny- Rumianek zielony ma koszyczki 
wypełnione zielono-żółteml, rurfcowemi kwia­
tami, a na obwodzie brak kwiatów języczko­
wych, wskutek czego wygi ida jak oskubany, 
po roztarciu zapach przyjemny.

Znając już cechy, rozpoznajemy rumianek 
prawdziwy i musimy teraz zebrać nasiona.

Ponieważ -umianck kwitnie już od maja, 
jest rośliną jednoroczną, a po zasianiu kieł­
kuje w 7 dniach, po 8 tygodniach po zasie­
wie wydaje nowe kwiaty, przeto

w jednym roku możemy zdobyć nasiona
S już z tych nasion zebrać potem kwiat do 
sprzedaży.

Zachodzi pytanie jak poznać, że rumianek 
jest dojrzały i kiedy zebrać nasienie? Oto 
kiedy kwiaty brzeżne zupełnie zwisają wdól 
aż do szypćłki u roślina żółknie, to wtedy na­
siona są dojrzał" i należy je zbierać. Wów­
czas wyrywa się całą roślinę, lekko1 uosusza 
na płótnach lub papierze, poćzem otrzepuje 
się nasiona. Nasiona oczyszcza sie z płatków 
kwiatowych i przesiewa przez gęste sito.

Otrzymujemy zatem nasiona drobne, że- 
berkowate, bez pióropusza, szare, podługrwa- 
te, ku nasadzie zwężone i trochę zakrzywio­
ne, z llaznemi rowkami z jednej strony. 
Otrzymane nasiona wysiewamy w takiej gle­
bie, na jakiej zebraliśmy i to najlepiej po­
mieszać nasiona z piaskiem drobnym i z miał­
ko sproszkowaną gliną, a to w następującym 
stosunku.- 1 część nasion, 3 części piasku,
1 część sproszkowanej gliny. Siać najlepiej 
po deszczu, kiedy ziemia jest rozmoknięta 
i przyklepana. W tym celu wyznaczamy li- 
iiję, poiłem siejemy msionka pomieszane w 
odstępach 25 do 30 cm. Zasiewu nie przy- 
kiepujemy, gdyż zawartość gliny ma za za­
danie utrzymywać nasionka i nie dopuszczać,

aby wiatr roznosił. Co 4 rządki należy zro­
bić odstęp, ułatwiaiacy swobodny dostęp.

Dla tych osób, które chcą zająć się upra­
wą rumianku na większą skalę podaję, źe 
nmianek udaje się na prawie każdej glebie, 

byle nie wilgotnej i nie zupełnie suchy pia­
sek, o ziemi ciepłej i nasłonecznionej. Można 
zatem wykorzystać nieużytki, gdyż rumianek 
nie pMrzebuje gleby głębokiej, bo ma ko­
rzonki drobne i liczne, zwarte, rozpościera­
jąca się w wierzchniej warstwie ziemi. Siew 
może być po roślinach kłosowych, strączko- 
wych i po okopowiznach. Po okppowiznach 
można siać bez orki, wystarczy tylko zbro- 
nować i uwałować. Wszystkie chwasty u- 
przednio wyrwać.

Najlepszy siew jest jesienny 
w październiku/gdyż z tajnego siewu mamy 
wczesną wiosną zbiór i to w takim czasie, 
kiedy niema nawału robót gospodarskich. Po 
takim zbiorze możnal pole użyć pod inry 
plon,

Do obsiewu morga, przy siewie rzędowym 
z odstępami wystarczy 1/2 kg. na'ion. Gdy 
rumianek zejdzie zbyt gęsto, należy go prze- 
rzedidćj wycinając, ale to robić wówczas, gdv 
dojdzie do 5 cm. Rzadko rosnący ma tę za­
letę, że daje więcej kwiatu. Z ptorg i można 
zebrać 300 do 3o0 kg suci *o kwiatu.

Po zasiewie nasion czekamy na kwiaty i 
gdy te pokażą się, to część zostawiamy na 
nasienie, a część zbieramy do sprzedaży.

Dla celów Ieezniczych zbie>a się samo 
kwiatoglówbl

zaraz po rozwinięciu kwiatów, bez szypóiek, 
w  ̂dzień suchy i pogodny. Zebrane kwiato- 
główkii cienko rozkłada się na płachtach w 
cieniu a suszy. Suszenie rumianku aa słońcu 
jest rbeane, gdyż słońce wyciąga aromat i 
powoduje zcienmienie kwiałogłówefc. 

Rumianek przekwitnięty me nadaje się do 
lecznictwa, nałoży więc przeznaczyć go na 
nasiona. Rumianek można pięknie wysuszyć 
na strachach o nakryciu z blachy albo z <ia- 
diwek W  tyn celu robimy na takim stry­
chu dwa otwory naprzeciwległe i przy su­
szeniu otwieramy je, aby wywołać przewiew 
puhzelbny do szybkiego snsnenia. Otwory te 
mają być tak zrobione., aby jeden był wyżej, 
a drugi niżej. Przy suszeniu nie przewracać 
rękami ,Iecz przesypywać z jednej na drugą 
płachtę, względnie bieły papier, Należy też 
pamiętać, aby rumianek nie przesuszyć zu­
pełnie, to jest tak, jak się to mówi >,na 
pieprz-*. Przy pracy zachować jak najwięk­
szą czystość.

Na zakończenie podam, źe za kilogram ła­
dnego rumianku można uzyskać od 2 do 3 
złotych, dalej, kazd» ..pteka i każdy skład 
apteczny czy drógrja, chętnie kupią każdą 
ilość rumianku 

Jeżeli ktoś z czytelników pragnie się zająć 
uprawą ziół lekarskich, to temu polecam, ja­
ko dobre i wyczerpujące, podręczniki: 1)
Hodowla ziół lekarskich —- Mr. Jan Biegań­
ski, 2) Rośliny lecznicze l przemysłowe w 
Polsce —  J. Motyka i P. Panycz.

Ksążki te traktują wyczerpująco uprawę I 
hodowlę, podając wiele wiadomości z prak­
tyki dla praktyki. Juljan Brągiel.

JASItOWIDZ 
PSYCHOGRA- 

FOLOn
^  i Womoiith prze-
MŁODA, I powiada jr z y -  

inteligentna clice I §zloi6t opracowu- 
gią nauczyć po I nieomylno ho- 
niemiecku, w za-1 roskopy iyoio-
mian oorim io ja . 
kąkolwiiei. p: acą 
bez wynagrodzę 
ma. Kto pomoże I 
Gonieo Kraków, 
ski, K .aków, „Nr 
12937". 12937

we — przyjęcia 
dodziennii : K ra­
ków, nlioa 8tra- 

| ,zsw=kiego 25, —  
[ui. 12, oficyna.
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„STANrSŁAWA1
WOYCICKA

SĄD '
ozregowy w Krak 
kowje, W ydział 
I  cywilny, dnia; 
19 I y  i“ tnia 1940 
I  T '5'40. Żar.*- 
dżemu umorzenia 
papierów warto, 
śt.owytJi. Na 
wniosek Izckr 
Klagsbrunna 
Kraków, Dietlowi 
dka 27 podejmiw 
je  sie postepow„- 
„ie  . ilen. um o, 
rżenia v ymii- .o- 
nyojj niżej v»p ia. 
ró - wartoemo 
wyeb, k*óre w n in

AUTO
ciężarowa na tu

Pracownia sukien I -. L w kT ^fó^riań l I “^"dawcy miały, damskich -sta,alSLâ Vdamskich została
diuuS ud

ul. Biskupia 16 
partir. J2937

TADZiKU,

fdzie jesteś? Szu- 
a cle luutka An­

na Eaiułowska, 
-.rok , ul. Kocz. 

kowskiego 4.
767k

WRZODY
goleni uporczywe 
leoze własna me­
todą jo d  gwaran­
cją. Starowiślna 
i  m. 4 '  12443

UNIEWAŻNI/) id
saradzione doku. 
menty, wyotan o- 
ne na narwisko 
Józef Dudzik 
uraków . 12942

PODZIĘKOWA­
NIE

WP. Jasnowidzo. 
wi Womothowi. 
Krakóc , Straszew 
skiego 25 — ta 
droga składam, 
za niezwykle tra­
fne przepowied­
nie, które sie 
spełniły, Ceniąc | 
Jego fenomenal. 
ne zdolności — 
szczerze Do in­
nym polecam. — 
J. Jasiński. Kra­
ków. 12952

tych papierów, 
aoy U  w  otagu
pół r>KU na dnia, 
ogłoszenia zarra­
dzenia przedłożył 
temu Saduwi. T a. 
kże inni intereso­
wani m aja zgło­
sić .ru je  zarzu­
ty przeciw wnio­
skowi. W  rażie 
przeciwnym li­
znąłby Sad po u- 
pływ i- tego ter­
minu te pa liery 
wartościowe za 
umr* -one, uzna- 
-zenio papierówwartościowych: 
r.siażeczkl K<w 
munalne; Kasy

PRZERABIA,
naprawia, odna­
wia maszyny do| 
pisania wszelkich 
systemów speoja. 
listu Żychowicz, I 
KraLów, Felicja, 
nek 21. 12962

ALPECIN . .
uiezawodny sro. | skowi. 
dek du pielegna- 
oji a łnsói v i  g, 
przepi„n prof. dr.
Bruc‘ka, Do na- 
byoia we wszyst­
kich apwkaoh i 
drogerjacli. Wy, 
twórnia Małopol. 
su* Fabryka E,
Matula. K raków ,,-- , - , -

577k I Oszczędności mla- 
śtą Krakowa Nr,

r u c M i r z N l  1379884 na 15.526 pHEM ICZNA I } 52 ■ Nr
pralnia i farb iar-1406057 na 6.429 zł 
nia Stanisława 122 gr., opiewała- 
Witalskiego, oen-1 oe na nazwisko 
trala: Krowoder-1 j Iak riagsbrunn, 
ska 70. f i l je iś w . I a zastrzeżone n r  
Krzyża 12, Wro-1 hasło „W enu i", 
ulawska 12a, J6.1 12979.
zefińska 9 — wy-1 
konuje ‘ wszelkie B . HAW. „
roboty w zakreśl PANÓW IB 
ten wchodzące po I Brzy twy ostrzy 
eenaeh nmiarko-1 do najwrażliwszej 
wanycb. 118981 skóry Szlifler:

]Mł jzkowskt. Dle- 
[tlowska 46. 12320

ZGŁOSZENIA
sprzedaży kamie­
nic, will, domów, 
paroel, m ajątkf m 

i go-poaarstw, m ly. 
SAD I tartaków,

Okręgowy, Tar- f a W k  _  przyj- 
nów. B  H B *1 5 7 1 ,  każdej

PISANIE -  
TŁUMACZENIE
w szek 'b podań, 
pism. Biuro, Ba­
sztowa 10/2, tel. 
’.»9-35. 12763

ARTYSTYCZNA 
TKALNIA

naprawi a bez śla-|Dnia 18 kwietnia I ‘ „ “oWnwośiiiT 
nu wszelką uszko-11940 wpisano io  Za^ twiamy „ y b -  

działn B rejestrudzoną Karderube 
Kraków, Dmdz- 
ka 6, tel. 180-58.

SŁYNNY
mfitrz Tajemnej 
W iew y, Psyoho- 
rra folog  - A “tro- 
log  — wyjaśnia |«ei»nowienie 
przeszłość, pr..y 
szłość — kradzie­
że, obnroby, zdo

„  . ,  ko! — Kontrakty
haEdlowego pod bM trudności. -  
P°zy®3.s 1®,flr® y „in form ator"
Jan Dotz Okocim- Krak iw_ p j jaTska 
Ikr, Bzownr J Z a -1 ig  _  i nform»c je
kłady Przemyśle. bezpIatnie. 6 7 'a
w e S . A . O kocim , I 

dy-

OSTATNIE SŁOWO MF2A
— Kiedy mąż mu ostatnie słowo w roz­

mowie małżeńskiej?
— Kiedy on powie: — No dajże mi wre­

szcie spokój, nie pł««z i kup to sobie...

■ SZYK I ! I
plomowanego łn-1 , _ j  . ,
żyniera K arola r

bycie miłości — I I w n i  krawieckiej: 
w y k o n ie  indywi. I D li*  b odoleok iego. Zy-
dualne h orosk o .lfuD ,!'- W ykreślc. bhk rficza k«*
ńyii Przyjmirfwi f an Di Zygmunta Istjtimy, płaszcze,;;. 
Kraków, Szewska sW k ow sk iego , |nbranla. B w »8a 
7/8. 1/188,  i M sz Jerzego Kun-1 Fachowo, niedro-

zego, Mr M ik oła -js°j 80i ] f  
Ul jl^ W aZ N IA  | i» . Adama K rb- j ^  p la n!

sie zagubioną | ’L,ińsl l6g0’ .krtifłż«cziifcj o*iz*-|ra 
czednośoiowe Nr | ka. 762k
3118 wydaną

, chodżoów 
[zni*on*.

ceny
13068

p izei K. K. O. 
w Mieohowie — | 
Powia.oj.em a 

Ku n Eodziny
P olicyjne! — 
Miechowie z siat-] 
dem 685 zł. gr. 
71. 12715

SWIĄTŁO- 
LECZENIE.

Lampe elektryi 
ną „Perucel" — 
sprzeda elektro-■ .
teohnik Armatys, I mieszkaniu 5.

JASNOWIDZ
przepowiada w 
rozmaitych spra- 
waoli. K ra k ó - 
Piłsudsklego 18

Krąków, 
ska 6.

Stoiar-
12727

13059

POSZUKUJE
wytwórców w za­
kresie drobnego 
przemysłu arty­
stycznego. W is | 
domośi , Czat 
skiob 1 m, 13.

127521

DOMEK
z ogrodem — pod 
Kra' owem wy­
dzierżawię. Kra 
kó» ..Polonią ‘ — 
Zwierzyniecka 9.

n a j l e p s z ą
trwała ondulacje, 
farbowanie win. 
sow — wykonuje 
firma Sława, - 
Kraków, Fic 
jańaka «7, WDOd- 

— Oeiwa—u. eny
13075 Ipr-yztepne, 12288

PIOTR BERZINS-

B tę k iłm  no c
n&J kasynem gry.

14)------------------- -----------

V II. W  pogoni.
Cdy Jflmny i Hojmń® znaleźli i ię w  i>u- 

“ ‘ STO pokoju h-lajid sobde apiiąwę z powagi 
®ytua<5ji. Spodziewali się aanależó jakaś ra- 
^Jńeik, ale tymczasem nieocżekiwajie popia- 

się kogoś o-oce^o przekreśl mh 
f ^ u b y .  Sądżfli, że t o  pmedstawiciei pp- 

pnjja ,Jjo pokoju, du uin ida ią ie, ze 
^  tej chwili hotel jest umzesiąukiwapy od 
«ołu  do r óry. Grozuło ini waeo w now ae 
^ćede. Równie wjelkirm x.p/ykiem W o  po- 
^jstaaio w pokoju, jak i opńMĄpnie go. 

Bojąc się aaprlać światła, Jenny sko-

fm#hmdząii - i /p r ^ z  chwilą, poczem zgodnie do- 
B?li do przekonania, że muszą wykoi^stać 
Nadarzającą sią okazję 1 Sb^rokao Her es- 
dorfa w barze. Była to jedsoa eppsob- 
ńosć oczyszczenie uią z zarzutów jeśli uda 

im oddać Beresfnrda w rące policji. 
Cichutko, na palcach podeszli do urzwi, 
wiodących na korytarz. Były zamknięte nią 
Łluez, ale Boi ma" dal sobie z memi radą 
Drzy pomocy wrtrycba-

— Gotowa jestem pomyśleć sobie, że je­
steś napiąwdę włajrrw^zem — SBennąła 
ńieco w*selej Jenny,

— Wole by-1 żywym włamywaczem, niż 
fcm arłym  komisarzem policji. Zaczekaj na

nnie, muszą żbadpć, czy korytarz jest pu­
sty.

Bolman powoli otwarł d) zwi i wygląd- 
flął p:.“iz szparą. Na korytarzu nie było 
nikogo. Wysunęli się obydwoje z pokoju, 
poBzem bi-cznemi schodami pobiegli na 
dół ku barowi. Dochodziła godzina 3 nad 
ranem i eały hotel pogrążony był w mil­
czeniu, Tylko z nocnego baj u di. -hodziły 
przytłumione dźwięki orkiestry. Bywalcy 
kasynowi wstali już od stołów gry, gdyż 
o tei godzinie zamj keno jule. (jząść go­
ści udała się do swoich pokojów, względnie 
opuściła hotel, pozostali zaś przi-jzli do 
baru, aby pocieszyć się przy kieliszku po 
przegranej, względnie oblać sukces.

Trzeba było zaryzvkować. Ostatecznie 
Hołmana i Jenny widział tylko komisai z 
policji i jeden z posterunkowych. Jeśli 
nawet była jakaś wartą u drzwi baru, to 
mógł to być tylko jakiś agent w eywilnem 
ubraniu, który me znał ani Holmana ani 
Jenny. Co do pirsonnlu kabynowego, to 
ten urawdopodobnie nie wieJzirl nic jesz­
cze o zwolnieniu Jenny z posady.

Swobodnie rozmawiając obydwoje mi­
nęli d-zwd wiodące an baru. Panował tu 
półmrok, gdyż właśnie zaczynały się pro­
dukcje taneczne, w  barze było nieby­
wale tłoczno, co było bardzo na rękę oby­
dwojgu spiskowcom. Przeciskali się mię­
dzy gośćmi, sz” k«jąc wszędzj© sylwetki 
Heresforda. Nieb >wnn znaleźć się w bez- 
nośredniera sąsiedztwie kontuaru barowe­
go, przy którym „a  wysokich stołkach sdę: 
działą znana im trojka* Komisarz policji 
w najlepsza tracił m s  na rozmownie z 
dyrektor m i... Heresfordem. 'y îdoh ten 
zaskoczył ich tak dalece, żó napomnieli o 
celu swego przybycia. Instynktownie usn- 
aęift s ię  jeden a f ila ró w ,

— No teraz jesteśmy zgubieni — ode­
zwał się Holwan, — Dyrektor widocznie 
jest zamieszany w to wszystko i teraz, 
choćbyśmy zażądali aresztowania Heres­
forda, to nie dopuści do tego. Go robić?

— Poczekaj na mnie — odpowiedziała 
Jenny. — Ja pójdę do nich. Mnie. jako ko­
biecie, nie zrobią nic tfłego.

— Nigdy się na to nie zgodzę. To za duże 
ryzyko.

— Pozwól mi. Przewieź to jedna azansa 
na tysiąc I

— Nie zgadzam s,;ę. Zresztą zaczekaj, 
zapowiada się coś ciekawego.

W drzwiach ukazał się młody książę w 
tow arzystwie Ferkinsa. Holmrn i Jenny 
odwrócić nie obserwują*; w lustrze ruchy 
księcia- Ale ten widocznie szukał kogo in­
nego. Podszedł do kontuaru i stanął ohok 
Her3»forda Tera 5 widać było, że aczkol­
wiek istniało miedzy nimi duże podobień­
stwo, to jednak w gruncie rzeczy książę 
i Heresford byli zupełnie odmiennymi ty­
pami.

W tej chwili książę lekko tracił He: es- 
icrda w ramię.

— Przep: aszam pana, Mam małą spra­
wę do pany,

— Proszę bardzo. Hereęforcl obrócił się 
ku księciu i w tej chwili zzielpjmł wprost 
a wrażenia. — Nie znam pana _  dodał 
wysokim podenerwowanym tonem.

— Ale z® to ją  pana zniam i  chcę zażądać 
od pana rachunku, v

— Żaco?
■ -  Zato, ie pan szkodził mej opanjl. Ale 
sseby to pami raz się odechcieło, to pro­
szę. — W  tej samej chwili kolaże, mocnym 
„podbródkowym*1 uderzył Heresforda. Ten 
Pfiarł ais .0 kontuar, ale równocześnie <łor

sięgnął go drugi, trzech czwarty cios. He-* 
resford zasłania; sie, jak mógł. ale nie* 
wiele to pomagało, Nie wiadomo, jakiego 
by obrotu nabrała cała sprawa, gdyby nie 
to, ie nagle światło zgasło w całej »ali. 
Hofman błyskawicznie wyrwał latarkę 
7, kieszeni i podbiegł ku drzwiom. Okaza­
ło się, te, jego przewidywania bj ły słusz­
ne, gdyż w tę samą stronę podążył Heres- 
forrt W momencie, kiedT fieresford otwie­
rał drzwi wab' dłowe, Holraan puścił mu 
na głowę ciężki kubeł, jakiego u^ywa się 
Bo mrożenia wina. Heresioró zwal:ł się na 
ziemie,

Hotel tormł dalej w oiemnościach. Ze­
wsząd dochodziły okrzyki przerażonych' 
kobiet. Zaczęła sje bieganina. Próbowano 
rozjaśnia" mroki świeceniem zapałek i za­
palniczek, ale niewiele to pomagało. Przy 
kontuarze komisarz policji indagowśJ 
księci". ą dyrektor znajdował sie w bard*n 
niemiłej sytuacji, Z jednej strony nie 
chciał zrażać do siebie księcia, a z drugiej 
wiedział, że te.»z wszystko wisi na włc- 
sku.

Obwjlę zamieszania wykorzystał spryt- 
me Holman. Polecił Junny torować sobie 
drogę a sam przerzucił sobie omdlałego 
Heresforda na plecy i poniósł go do win­
dy. Chłopiec hotelowy, obsługujący windę, 
nie wiedział co się etało. Gdy zobaczył Hol- 
tnar.a dzuńgającego zemdlonego człowieka, 
usłużnie otworzy ł drzwi, ale dodeł:

— Państwo będą łaskawi chwileczkę po- 
czekać, aż władzę prąd. Narazi© winda nie* 
cizynra. A  może przynieść wody dla tego 
parna*

*~ Proszę bardzo.

(Ciąg dalszy n&atąp,).'. i
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ISlfilCZ-ZllFfl
Zaczynamy sezon od 10 maja
Nie gwarantujemy regularno* 
śei zabiegów leczniczych, fu- 
zatem jednak pobyt będzio 

w warnikach dogodnych.
DYREKCJA.

746k
Przedsiąbiorotwo Rekor.-m .arskle 
lakierniczo, szyldowe, szklarskie 

i remontowo

liaz. i l JfDlshi i S p
Kraków, Basztowa 10, tel. .59-35
Wykonuje wszelkie roboty i re­
monty pu najtańszych cenach.

565k

KHAKOWSKA huta s z k ł a
Kraków, ul. Lipowa 3,

la le fo i. 171-88
dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości hiiłą i półbiałg 
s: sit stłuczkę szklaną.

MŁO JA
panna, bezwzglę­
dnie czysta, ucz­
ciwa, bez środ­
ków do życia 
szuka pracy jako 
dochodząca. Zgło_ 
szenia; Goniec 
Krak., - , Kraków, 
„N r, 12956“ .

12956

EM ER Y TO ­
W A N A

nau jzyciielka po. 
szukuje pracy —  
najchętniej db 
dzieci. M , jseo- 
wość obojętna. — 
H . B., Stary Sącz 
Poste-restante 48,
, , 765k

PRAW NIK,
uprawnienia ad­
wokackie, biegle 
niemiecki, poszu. 
ku;e posady — 
udziela lekcyj.—  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N i. J294F"

Filatsliścći
Sprzedaję pojdyńetże zmaozki z ©e~ 
rji _ Gen. Gonvern emeoit, z-uac-ziki 
służbowe i inne polskie i eoiropej- 

Skie
Biuro Filatelistyczna „GLOBUS1*, 

Kraków, Zyblikiewicza 8>

W ó  I n.e
p  o s .  i d y

SIEROTĘ
chłopca od lat 15, 
przyjmę do po­
sług domowyjh. 
Zgłoszenia: A . Mi- 
gieiski, Rozwa­
dów. '  V48k

PR ZYJM U JEM Y
zgłoszenia wol­
nych miejsc pra­
cy, pośredniczy­
m y nr uzyskaniu 
ząjęcią. Zlece­
niowe Biuro 
Handlowe Neu 
Sa ulez, Haupt- 
strasse. 12871

AD W O K AT  
DR l.LIM EC K I

poszukuje apli- 
kauts względnie 
spólnika. Rutyna 
adwokacka i bie­
głość w jeżyku 
niemieckim w y­
magana! Zgłosze­
nia listowne: —  
Kraków, Anny 7.

12913

DZIEW CZYNA
ggzciwa, czysta, 
potrzebna zarąz 
do, wszystkiego. 
W ia  lo: a’ośó: - -
Ar; u-iska 9, sklep 

12922

DAM
posadę buchalter 
cc rolnej za "o- 
żj ozenie 500 zł. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 12915“ 

12915

POTRZEBNA
zaraz dziewczyna 
do  bufetu: Kra­
ków, Gołębia 2, 
Bar „Oko“ .

12919

FR Y ZJER A
damskiego (ki), 
mi nicurzystki po­
szukuje ’ Bristol, 
Plac Marjacki 9/1 

12921

PAN NA
do trojga dzieci, 
Poże Jary perfekt 

niemiecki, posza- 
ł<iwana, żar,iz. — 
Zgłoszenia z ży­
ciorysem ; ty li k 

gł! 39, m 4 nie- 
tfzy ,— 4. 1297 r

rOSZUKU IE
Sie ogrodnika, —  
możliwie kawa 
ter. Zgłoszenia: 
W ygoda 6a, m. 7.

. 13015

POTRZEBNA
inteligentna oso. 
ba do prowadze­
nia domu do sa­
motnej osoby. — 

Oferty z poda­
niem lat: Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 13008“ .

, 13008

LE K A R Z A
dentysty —  lub 
dentysty upraw­
nionego poszu­
kuje zaraz. —  

Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, —  N r 

13017“ . 13017

K U C H A R K Ę
dla jadłodajni —  
chętnie z inteli­
gencji, wysiedlo­
nej przyjmę za­
raz. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„N r 13087“

31087

p o t r z e b n a
panienka do po­
mocy nani w de 
ran. Oferty z po 
daniein wieku: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków .N r 
13009“ , 13009

ZA K Ł A D
fryzjerski Aoto- 
ni-Gustaw przyj. 
Mie zaraz pomo­
cnika męskiego 
lylko zdolnego. - - 
Zgłoszenia: Kte- 
p im  4. 13011

K RAW IECKI
czeladnik potrze- 
ny. — Piasecki, 
SŁawskowska 24.

12992

PO TRZEBNA
gospodyni zaraz. 
■Oferty) Goniec 
Krakowszi, Kra­
ków, „Nr. 13066“ 

13066

POTRZEBNY
czeladnik szew­
ski na roboty 
mieszane zaraz. 
Kraków, Florian 
ska 49, Rabiasz.

i botió

CH ŁO PIEC
do lat 18 potrze­
bny zaraz dó biu­
ra adwokackiego. 
Zgłoszenia: ul.
W iślna 8 m. 10, 
godz. 17 do 18.

13043

POTRZEBNA
czeladnik sze wski 
na robotą nową, 
zaraz: Kraków,
Kołłątaja 2, sklep 

13098

FR Y ZJE R
mi;.-ki potrzebny 
zaraz: Kraków,
Kościuszki 42.

12967

P o sa d
p o szu ku ją

KUCH ­
MISTRZYNI

i**stauracrjna 
poszuk u je  p'.*acy. 
zna n iem ieck i. -  ■ 
Z g łoszen ia : Go­
niec K rak ow sk i, 
K raków , — , Nr. 
12988“ . 12983

INTELIGENTN A
pani za jm ie  się 
dom em , dziećm i, 
k on w ers ja  n ie­
m ieck a  lub też 

gospodarstw em  
sam otnej osoby . 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r  
13070“ . 13070

TECH N IK
budow lany z p ra ­
ktyk ą , poszuk u je  
posady . Z g łosze ­
n ia : G on iec K r a ­
kow ski, K raków , 
„N r . 12815“ .

12815

MŁODA EKSPE- 
D JEN TK Ą

z dzia łu  cu k iern i, 
czego  lu b  b u fe to ­
w ego, poszuk uje 
m ie jsca  zaraz. — 
W iad om ość : G o­
niec K rak ., K ra ­
ków, „Nr. 12932“  

12932

MŁODA
panna, uczciw a, 
czysta , dobre  p o ­
lecen ia , — szuka 
p ra cy  ja k o  d o ­
ch odząca . Z g ło ­
szen ia : G oniec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 12955“ .

12955

MŁODZIENIEC
la t 23, in te lig en t­
ny, ma sk rom nych  
w arunkach  jak o  
p ie lęgn iarz , p rzy j 
m ie  posadę u  sta r­
szego pana ’ub 
m łodego — zna 
języ k  n iem ieck i.. 
Zg łoszen ia  proszę 
k ierow ać: G oniec 
K rak., T arnów , 
„N r . 343“ . 758k

KSIĘGOW Y,
P oznańczyk -  w y ­
siedleniec. d ługo 
letn ia  praktyku 
w pow ażnej in ­
s ty tu c ji ubezp ie­
czen iow ej od o- 
gn ia  w Poznaniu , 
przeprow  ad z ał re­
w iz je  ksiąg , p er­
fek t języ k  niem ię 
ck i w słow ie  i p i­
śmie — poszuk u­
je  od pow iedn ie j 
posady. Gonieo 
K rak., K raków , 
„N r. 12951“ .

12951

MEŚÓZYZNA
lat 25, władający 
biegle w słowie i 
piśmie jeżykiem  
niemieckim i pol­
skim, poszli ku,',. 
jakiejkolwiek po­
sady admiuistra. 
cyjnej lub tłuma­
cza. Zgłoszenia: 
Henryk Forster, 
Kraków, Krzyża  
19, m. 11. 763k

MŁODA,
inteligentna, wła­
da polskim, nie­
mieckim, ukraiń­
skim, szuka prak­
tyki sklenr .e j. 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r  
12910“ . 12910

M ATU R ZYSTK A
perfekt niemie­
cki, polski, ma-, 
szynopisanie . —  
-rzyjmiie posa­
dą. Helclów 25, 
mieszkanie F.

12407

K A W A L ER
Pomorzanin, lat 
30, katolik, dłu­
goletni sekretarz 
zarządu gminne­
go, poszukuje ją i 
ki ej kol wiek ra­
cy * .inajomością 
oząściową jązyka 
niemieckiego o- 
raz pisania na 
maszynie. Łaska­
we zgłoszenia Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13003“ . 13003

MŁODY
energiczny ukoń­
czony prakty­
kant cukierniczy 
postukuje posady 
najchętniej na 
wyjazd. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 13004“ .

130040

HU LAJN O G Ę
na oponach ku­
pią. Zwierzynie­
cka 9, m. 1. i 3077

-A T E FO N Y ,
płyty gramofono­
we, maszyny do 
szycia — kupują. 
Kraków, W ielo­
pole 10, Wyrwicz., 

13027

G AR D ER O BĘ
,mąskg, damską, 
dziecinną o-ale 
kupują: Kraków, 
Wielopole 10 —
Wyrwicz. 13025

JA D A L N IĘ
syp ia ln ią , tap­
czan kul i W ysie­
d lony. r ~ ’ pszenia 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „ N -  
13060“ . 13060

UBRANIA,
bielizną noszoną 
kupują —  na żą­
danie przychodzą 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 13061

PIANINO-
fortepian — kuPi 
nauczycielka. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Ńr.,
13006“ . 13006

SYPIALN IĘ
oraz jadalnią ńo- 
nocz, ;ną kupią. 
Zgłoszenia Rynek 
Główny 39 m. 4. 
Od godz. 2—4.

12973

JA D A LN IĘ ,
biurko, maszyną 
do szycia kupią 
natychmiast 
Krak >w. Zwierzy 
niecka 9. 13080

G ABIN ET
nowoczesny oraz 
tapczan kapią na. 
tychmiast. Zgło­
szenia. Rynek 
Główny 39 m. 4. 
Między 2—4.

12972

MASZYNĘ
do pisania uży­
waną zakupimy. 
Oferty z poda­
niem ceny kiero. 
wać: Postschliess 
fach N.r 1 Kra- 
fcau 1. 12863

KUt-IĘ
parcelę lub dom 
stary albo nowy, 
może być niewy­
kończony, w oko­
licy Łobzowskiej, 
Karmelickiej, — 
Parku Krakow­
skiego, ewentual­
nie w pensj. Rabee 
Zgłoszenia z do­
kładnym opisem, 
ewentualnie z fo . 
tografiami: Go­
niec Krakowski, 
Kraków; „N r. 
13048“. 13048

K UPIĘ
srebro stołowe, 
używany tapczan, 
bieliżniarkę,. kre­
dens, rower, pa­
tefon walizkowy: 
Krowoderska 6, 
m. 4. 12909

K U PIĘ
zaraz kamienicą 

w Krakowiiie lub 
posiadłość bli­
sko miasta. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  w - 

13083“. 13083

PIANINO
kupią z rąk pry­
watnych okazyj­
nie, ńo nauki 
początków. — - Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
12704“ . 12704

. PERS KIE
dywany kupi za 
gotówką „Doro- 
teum“ Karm eli­
cka 27. 13084

MASZYN
pisarskich kilka 
kupią. Adamski, 
Szewska "i.

13078

GARD EROBĘ
NOSZONA

kupują, —  płacą 
ni jv. ii » ceną, 
na żądanie przy. 
chodzi, do domu. 
Józefa 22, Sklep.

12883

HI. LAJNOGI,
wózki dziecięce, 
leżaki, kilimy u- 
brania męskie i 
damsk-e zakupi: 
Koncesjonowany 

Chrześcijański 
Sklep Komiso­
wy św. Tomasze 
39, 13072

M a k K I
pocztowe polskie, 
niestempłowane, 

kupują. —  Płacą 
pełną wartość. Za­
miejscowi ni „y- 
s'ać opis: W aller, 
Kraków, Sław­
kowska 4/4.

12894

K U PIĘ
próżne worki z 
cementu w do. 
bi ym stanie. — 
Kraków, Kościu­
szki 16, Skład 
Materjałów Bu­
dowlanych.

13031

RESZTY
płócien ponad 1 
metr, takżo suró­
wką podwójną —  
kupi pralnia: ul. 
Dietlowska 93.

13016
K U P U JĘ

noszoną gardero­
bą, płacą dobrzs. 
Starowiślna 54/24 

13P57
WORKI

w większych ilo­
ściach kupią. Pi- 
jarska 11, I  p.

13069W ALIZKO W A
maszyną kupię.—  
Topolowa 30 m. 
16. 13010 K U PIĘ

pianino-fortepian, 
krótki, dobrze 
zapłacą. Podać 
ceną, marką. —  
Zgłoszenia: Go. 
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
13055“ . 13055

ZŁOTO
srebro, brylanty, 
maszyny do sz; 
cia aupuje stale. 
Michałowskiego 
15/16, parter.

13001

H 1SZONA
garderobę kupu­
ją, płac najle- 
pjze ceny. Gazo­
wa 11/14. 12783

K U PIĘ
wózbjs dziecinny 
spacerowy w do­
brym stanie. —  
Kraków, Lubel­
ska 23/12.

13029PIANINO
fortepian, pate 
fon kupi wy­
siedlony. Goniiec 
Krakowski, Kr i 
ków, „Nr. ławn “ 

13061

TEUDDLIT
jednomitowy — 
Gerlacha najchę­
tniej oraz inne 
przyrządy mier­
nicze zakupi na­
tychmiast Konce­
sjonowany Chrze. 
ścijański Sklep 
Komisowy, Kra­
ków, św. Toma­
sza 30. 13071

K U PIĘ
patefon, ułaseoz 
damski, męski, 
sukienką, maszy­
ną: Starowiślna 
12/22, ofic. lewa.

12741
KUPIĆ

złotą biżnterją i 
brylantowy pier­
ścionek. — Płacę 
dobre ceny. Zy­
blikiewicza 8/2, 
godz. 16—18.

12833

AN TYCZN Y
damski sekreta. 
7 y k, komódkę 

kupią. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. „N r  
12970“ . 12970

MOTOROWER  
LUB M OTOCYKL
kupię: Podgórze, 
Mitery 5, m. 1.

12947

SYPIALN IE,
JA D A LN IE ,

oraz wszelkie in­
ne urządzeuia do­
mowe, biurowe 
kupuje, — płaci 
najwyższe ceny 
gotówką; Hala 
Meblowa, Wiślna 
4, parter. 12834

KUPIM Y
natychmiast kasą 
żelazną, sypial­
nię,' ta p cza n y ,— 
szafy, stoły —  i 
krzesła. Zgłoszę ■ 
nia: Florjańska 
47, m. 5. 12858

BIŻUTERJĘ
złotą kupią, naj­
lepiej zapłacę — 
nl. Jabłononow-. 
sLich 7, m. 4 — 
godzina 11—1, - -  
3—6. 1 1001'

PŁASZCZ
letni męski, bar­
dzo dobry stan; 
środni wzrost, 
szczupły,. kupię. 
(Joniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
12940“ . 12940

M ARKI
pocztowe kupuje 
dziesięć la t ist­
niejąca „Filats. 
lia “  — Rynek 9.

12903
„ W ILK  

1 KUTER*1
maszynę, bliźniak 
rzeźniczy, z mo­
torami, kupię. —  
Zgłoszenia, do­
kładny opis, ce­
na: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 12923“ .

12923

M ASZYNY
do szycia używa­
ne kupuje: Kri. 
scher Zwierzy­
niecka 6. 12104

ZŁO TE
pierścionki, bran­
solety, łańcuszki 
:upią: Grodzka 

2, m. 9, oficyny, 
I piątro. 12195JA D A LN IĘ

kupią dobrym sta­
nie. Goniec K ra­
kowski, Kraków  
„N r 12924“ .

12924

FILATELISTO M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„Mnnous**, Kra­
ków, Rynek 37.

12287UW AGA!
PIANINO

kupię lub wypo­
życzę. Oferty pi­
semne pod „Za­
raz" Biuro Zgło­
szeń, Mikołajska 
6: I  piętro.

12928

ST A R E  ZĘB Y
kupuje i przera­
bia Zakład- den­
tystyczny, Dietla 
60. 11427

\ LA ł KĘ,
wózek dla lalki, 
hulajnogą kupią 
zaraZ: W iślna 4/2 

lz814

K U PIĘ
tani nowoczesny 
samochód mały, 
nawet rozbity. — 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
13013". 13013

K UPIĘ
kołdry niezni­
szczone dwie, ma 
szyną Singera, — 
sypialnię nowo­
czesną i jadalnią. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
13056“. 13056

G ITAR Ę
hawajską kupią. 
Zgłoszenia; Go­
niec Krak., K ra. 
ków, „N r. 749k“ .

749k

D Y W A N ,
kilim , brylant, 
k ra ty  do okien , 
kanapą zakupi 
P ośn iech , S ta io  
w iślna 21. 12877

O K A Z JA
p a rce l*  200 m kw. 
K rak ów  ul. K o ­
lankow a, Gpna 
6.000 zł. do sprze­
dania. * W ia d o ­
m ość : Ł ea  20 m. 
2, od  1—4-tej.

12993
KTO

m a do sprzeda­
n ia  gard erobę , 
k ilim y , dyw an y, 
fira n k i, przed ­
m ioty  złote lub 
inne w a rtościow e  
rzeczy , —  n iech  
zg łos i sią : U lica  
św: K rzy ża  7 — 
Sklep K u p na  i 
S przedaży R zeczy  
Okaz. 12605

J A D A L N IĘ
kom pletną, kre­
densy p ok o jow e , 
odk urzacz  i f r o ­
terkę elektr., k i­
lim y , p a te fo ij o- 
k azyjn ie  sprzeda 
H a la  M eblow a, 
W iślna  4, parter, 
k u p u je  w szelk ie 
m eble, p łaci g o ­
tów ką. 13023ZŁO TE

k oron y , m ostk i, 
s ta re  zęby  i inne 
k u p u je : M ik o ła j­
sk a  5, m . 5.

11995

W ÓZ L E K K I
w bardzo dobrym  
Stanie i  łóżeczko 
dziecinne — do 
sprzedania . P od ­
górze, S k rzynec­
kiego, 13, p. B a ­
naś. 13049

P IA N IN O ,
fortep ian  — kupi 
p ryw a tn ie  nau­
czyc ie lk a . — G o . 
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów , „N r . 
12739“ . 12739

P IA N IN O
„S t in g la 44 konce(r_ 
to we sprzedam ! 
S tarow iślna 12/22 
o ficy n a  lewa.

13058
U N D E RW O O D ,

R em in gton a  itp „  
znakom ite, p ry ­
w atn ie k upi dw ie 
Sernak, S eaa ck a  
6. 12917

S P R Z E D A M
p atefon  jesionkę 
m ęską, buty n a r­
c ia rsk ie  m ęski e, 
kapę na łóżka, 
d yw an ik , żelazko 
elektryczne, o- 
braz Jaxa. S taro­
w iślna 12/22, o fic . 
lew a. 13059

LIN ON OLEU M
szerok ie dw a —  
d łu g ie  ok o ło  sześć 
kupi S e rn a k ,. Se­
nack a  6. 12,918

DOM Y,
p a rce le  w  K r a ­
kow ie , na p ro ­

w in c ji, rolą  orną 
k u p u je : „S u ­
mienność**, K ra ­
ków , M ich ałow ­
sk iego  15/16.

1300?

W Y T W Ó R N IĘ
cu k iern iczą  wraz 
sklepem  sprze­
dam, punkt ru ­
ch liw y . Gonieo 
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r  13086“ .

.3086
K U P IĘ

ła dn y  dyw an , — 
p rzed m ioty  sre­
b rn e: S zpitalna  7, 
I  p „  m . 14.

12960

P A R C E L A
ok o ło  650 sążni, 
śródm ieście  K r a ­
k ow a, dz ieln ica  
X I I  u zb ro jon a  ż— 
sprzedam . Z g ło ­
szen ia : K rak ów , 
P ędzichów  28, — 
ni. 7. 12985

K U P IĘ
w  d obrym  stanie 
syp ia ln ią  i  k ilk a  
fo te li k lubow ych . 
O ferty : G on iec 
K rak ., K rak ów  
„N r . 12959“ .

12959

s

L IS A
Srebrnego, pras 
w ie n ow ego — 
sprzedam . P roszę 
adres zaintareso 
w a n ych : G onieo 
K rak ow sk i K ra  
ków , „N r  12987“ .

12987

M A S ZY N Ę
p ierścien iow ą , 

k rytą , now ą i  o- 
tw artą  używ aną 
sprzeda : M ich a ­
łow sk iego  15/16.

12999

Wyroby
betonowa

Posadzki
Płyty

chodnikowe
Studniówki
Słupy

parkanowe
Rury
kamionkowe

pojeca
in2. Roman flmster

Masarska 12 
Zsrzqd KumiS3rvczn>r.

12827

ZIE M I
d ob re j, P roszow ­
s k ie j, k ilk a  m or­
gów , lu stro  Lu 
dw ih X V ., lustro  
orzech ow e konso­
la , krzesła  skó­
rzane, k ora le  p ra ­
w dziw e, tab u fet 
do fortep ian u , u- 
m yw aln ia , z m ar­
m urem , lutrem  — 
sprzeda : M ich a ­
ło w sk iego  15/1(3.

129.98
M A S ZY N Y

do p isan ia  sprze­
dam  n atych m iast 
ii raka u, Siena i ra­
js k ie g o  21/2.

12991

O K A Z Y J N IE
sprzedam y: d y ­
waniki perskie, 
k ilim y , obrazy , 
kryształy , k on so ­
le em pirow ą, — 
biurko, lam py e~ 
lektryczne, skr 'j , 
pęe, w alizkę skó­
rzaną, ra k ie4- i i 
t. p. S k lep  K o ­
m isow y  —  F lo r  
jańslca 7, 1 p

19044

M A SZY N Ę
do szycia  sorza- 
dam. Ul. Szlak 
3J/6, II  p. jl3014

S P R Z E D A Ż !
R u ry  betonow e, 
krzem ow e i alka* 
cem entow e. Śre­
d n ica  60 cm ., 40. 
30, 20, 15. k ra ­
w ężniki, p ły ty , 
K azim ierza  W ie l­
k ie g o  99. 12508

P A R C E L A
budow lana, pla­
ny, ok o lica  Łea 
20.000. Szacho 'ty­
ska, Jag ie lloń sk a  
10/6. —  P arcela , 
P rok ocim , 200 są­
żni — 8.000.

13053

D Y W A N
b ielski i  perski, 
patefon , salon ik ; 
serw antkę, f ira n ­
ki, kryszta ły , 
Foen, fik u s , ser­
w etki koronkow e 
sprzeda: — S m o­
leńsk 27/6. 12628

PATEFO N
w alizow y, an g ie l­
sk i, dw uspreży- 
now y , n ieużyw a­
ny , p ły ty  sprze­
dam tanio. J a ­
g ie lloń sk a  10/6.

13052
Z A W IA D A M IA -

o otw a rciu  K o n ­
ces jon ow a n ego  

S klepu  K om isow e 
g o p l .  D om inikap  
ski 4. D o kopii-, 
su p rzy jm u je m y  
w szelk ie użytecz­
ne rzeczy . S prze­
daż szybk a, ko. 
rzystna, zapew ­
n iona . K u pu jem y 
rów nież za g o tó ­
wkę. 12551

B IB U Ł K I,
tutki p a p ieroso ­
we. cy ga rn iczk i 
w iśn iow e poleca  
EŃ -A-EM , K a r­
m elicka  58,

13030

W IL L Ę -
P EN SJON AT

1000- m etrow y o- 
g ród  K ryn ica  — 
(Czarny. P otok )—  
cen a  p rzed w ojen ­
na  sprzeda ,,P o : 
!o n ia “ , K rak ów , 
Z w ierzyn ieck a  9.

13076

M Ł Y flS K IE
m aszyny, przybo- 
ry  w szelk iego ro ­
d zaju  dostarcza  
Zakład techn iczny 
b ud ow y m łynów . 
K raków . M azo­
w ieck a  35, 9959

U W A G A !!
P iln ik i w arszta­
tow e, k it  szk lar­
ski, U ltram ar in- 
fa rb ę  dostarcza  
przedstaw icie l fa ­
b ryk  n iem ieck ich  
K rakau , S iem i­
rad zk iego  21/2. —  
T elefon  1-55-50.

12990

M A SZY N Ę
:łódkow ą, uiezw y- 
ijkle p ięknie szy ­
ją c ą , sprzedam : 
K row oderska  39, 
m. 10. 12914

SP R ZE D A M
ok o ło  35 m  sześć, 
w apna gaszonego 
w B orku  Fałęc- 
kim . W iad om ość :' 
ul. K ościuszk i 16, 
Skład M aterja-- 
łów  B udow lanych  

13033

C EG ŁY
m aszynow ej — 
Śi 000 p ier  wszej 
kxasy sprze lam  
..G oniec K raków  
ski, K rak ów , „N r  
13046“ . 1304Ó

iA K O I  ANE.
Pare da budowla­
na 1 600 mkw. —  
20.000: Kubiński, 
Krupówki (sklep 
tytoniowy Paudy. 
na). 759k

PATEFON
walizowy . sprze­
dam: .Mikołajska 
6, I  piątro (4).

12919

Pa r c e l ę
budowlaną sprze.. 
dai i — przy 29 
Listopada, 300 są. 
żni lub połową —  
szybka decyzja 
Zgłoszenia: Krót 
ka 8/5. ■ 12927

ZAKO PAN E.
Biuro Zlec; ó 

„Morskie - Oko“  
sprzeda meble —  
(biurko, fotel, ła ­
wa, stół, stojak, 
taborety) regjo- 
na'ne, batik 's a ­
l i  projektu Sta­
nisława Wyspiań  
eśiego. 7!>(>k

KOSTJUM
jasny i ciemny, 
nowy. elegancki, 
sprzedam: Staro­
wiślna 8/10.

12950

A P A R A T
Łoić,ii nowy sprze 
dam. Wiadomość: 
Bosacka 11, m. 7.

12957

SPRZEDAM :
dywany rąezne, 
porcelaną, kry­
ształy, kilim, an­
tyczną komodą i 
t. p .: Szpitalna 7, 
I  p., m. 14.

12961

W ORKI
jutowe, raz uży­
walne. 60 kg. — 
sprzedam Goniec 
Kral- ., Kraków, 
„N r, 12941“ .

12941

R ES TA U R A CJE ,
Bary! —  Esencje 
do wódek, likie­
rów, rumowe Ku­
ba —  Jamaika: 
Kraków, Topolo­
wa 10/3.- 12823

F iANINO
krzyżowe, płyta 
metalowa, oka­
zyjnie sprzeda:
Ha i  Meblowa, 
W iślna 4, parter.

12836

K AM IEN ICĘ
dwupiętrową, — 
czternaście ubi- 
kacyj, komfort, 
duża parcela —  
120.000, sprzeda 
„Informator*1 — 
F  raków, Pljar-
śka 10 . 630k

K AM IEN IC A
narożna. Dochód 
23.000 rocznie — 
przy Rynku Głó­
wnym. Parcela 
29 metrów fron­
tu obok Sławków, 
skiej, — Okazje; 
sprzeda lub za­
mieni Biuro A r- 
cta, K-rdków, Flo­
riańska 18.

13064

P A R C ELA
2.000 metrów kw. 
28.000, ulica Prą-
duick i boczna-----
Parcel t 15 frontu 
południowa wil­
lowa, ulic i 2muj_ 
dzl a 27.500. sprze: 
da Biuro Arcta, 
Kraków, Floriań­
ska 18. 13063

5-MGRGOW A
parcela, park —  
przepiękne poło­
żenie, Ojców, —  
15.000 złotych — 
sprzeda Biuro 
Arctą, Kraków, 
Floriańska 18.

13062

GARNITUR
męski ciemny -  
prawie nowy — 
sprzedam tanio. 
Ki.rmel:cka 23/5, 
od 5— 8. 12989

SPRZEDAM
fu tro  dam skie, 
Spód fu trza n y , 
suknie, patefon  
W alizkow y, obra­
zy, aparat, foto­
g r a f iCŁ-ny, n a k ry ­
c ie  stołowe, lisa  
m ongolsk iego , — 
buty , spodnie, 
f ird n k i, lampy, 
walizą. Kraków, 
Wielopole 10. —  
Wyrwicz. 13024

PA R C E LA
126 sążni (Prąd­
nicka) 19.000. — 
Parcela 191 sąż­
ni (Podgórze) 2-6.000. — Parcela 
17,8 sążni Podgó­
rze) 2,3.000. —
Kilka innych par_ 
cel, ziemią koło 
Krakowa sprzeda 
renomować > biu­
ro „Transakcja**, 
Kraków, Szewska 
7 m. 8. 13036

FUTRO
damskie 1 męskie 
erencze męskie i 
damskie sprzeda 
Sklep Komisowy, 
Rynek Główny 
26, I  piątro 

! 13022

M ASZYNĘ
do szycia krytą 

jrzedam Kra­
ków, Bietlowska 
97 m. 17, IV  pię­
tro. 13039

DYW ANY
perskie, krajowe, 
płaszcz damski 
sprzeda . Binro 
„Centrala**, Flo­
riańska 24/5.

13018

DWIE
maszyny „Singe- 
ra“ , pri ,/ie  no­
we, spizeda Biu­
ro „Centrala**, —  
Floriańska 24/5.

13019

ZIEM IA
rolna, pierwszo­
rzędna, dwudzie- 
stomorgowa — 
115.00C Parcele 
buuowlane, śród. 
mieście Krakowa 
uzbrojone 60.000. 
Parcele budowla­
ne, przedmieście, 
20.000. Sprzeda 
„Lokata**, K ra­
ków, Łobzowska 
4. 13021

W i l l A
czynszowa, 16 u- 
bikacji, pó kom­
fort, około 1 i poi 
morga ogrodu
warzywno-owoco­
wego, przy auto. 
stradzie 10 km od 
Krakowa, 3 po­
koje, kuchni; —  
wolne dla naby­
wcy, sprzeda Lez. 
pośrednio właści­
ciel. Kraków,
Floriańska 24/5, 
Biuro „Centrala** 

13020

JA D A LN IĘ
nowoczesną, pię­
kną sprzedam. — 
Krowoderska 43, 
I p. 13042

MASZ) NĘ
do szycia, prawie 
nową, łódkową -  
sprzedam. K ro­
woderska 21/1.

13041

SZA FĘ
oszkloną, biurko 
z fotelem, kilimy, 
drobne rzeczy —  
„przedam. W roc. 
ławska 11 m. 9.

13040

PO RCELAN A
czeska, przedwo­
jenna 1914, kry-- 
sz ały, wazy
chińskie — sprze. 
dam. Arjańska  
5 m. 2, godz. 
2— 5. 18292

SZA FA
ząkcpiańska sty­
lu ię a potrójaa —  
cena ' 600 zi. •—  
Lea 2u, m. 2.

12994

SPRZEDAM
prawie nową, no. 
woczesną sypial­
nią, tapczan, —  
ściankę przedpo­
kojową: Staro­
wiślna 71/4, godz. 
1—3. 12954

p a n n a
inteligentn,a, m ło ­
da, sm ukła, sza­
tynką, posiada j ą- 
ją c a  intratną w y ­
tw órn ię p rzem y­
słu Iud*owego, p o ­
zna w  celu  m atry 
m on jalny kultu ­
ra lnego a ry je ż y ­
ka (n arodow ość 
obo jętn a ) do lat 
40, k tóry  p o m o ­
że fin a n sow o  w 
zakupie m ateria ­
łów . O ferty  z f o ­
to g ra fią  do Goń. 
ea  K rak ., K ra ­
ków , „N r . 12912“  

12912

ZDRADZONEJ
dla  p ien iędzy 

p rz y ja c ió łc e , sym ­
p a tyczn e j, k ob ie ­
ce j, 33 .- letn ie j 
K rak ow ian ce, u- 
rzędniezce, szu­
kam  dzielnego, 
szlachetnego p rzy  
ja c ie la  (chętn ie 
in te ligen tn y  za­
w ód ), celem  p óź ­
n ie jszego  m ałżeń. 
stwa. N ieanoni- 
m ow e zg łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski. K rak ów , „N r  
12925“ . 12925

KTÓRY
z P anów  fa ch ow ­
ców  z a m ie js co ­
w ych , ożen i się 
z panną biedną, 
po trzydziestce  — 
p ra cu ją cą . O fer­
ty : G on iec K rak., 
K rak ów , — „N r . 
12911“ . 12911

STARSZA
w dow a sam otna, 
po w yższym  urzę­
dn iku  państw o­
w ym , p o s ia d a ją ­
ca  rea lność, za ­
wrze zna jom ość 
w ce lu  m atrym o­
n ia ln y  z in te li- 
gen tym  wdow cem  
od lat 60 do 67. 
Konieczna, Znajo­
m ość jęźy k a  n ie­
m ieck iego. G on iec 
Krak., K rak ów , 
„N r . 12969“ .

12969

P O Z N A M
ku ltura lną  przy­
sto jn ą , zamożną, 
in teligentną  pa­
nią do la t 45. —  
Jestem  kupcem , 
w łasn y interes, 
lat 40, separow a­
nym , p rzysto j-- 
hym , w yk szta łce­
nie średnie, z do­
brej rod z in y , n ie­
stety zaw iedzio­
nym . Cel m a try ­
m onialny. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rakow ski, K ra ­
ków, „N r. 12974“ .

12974
NIEZALEŻN A

sam otna pani, 
w ykszta łcen ie i  
w iek średni, p o ­
zna m atrym on ial­
nie pana  na sta­
now isku. G on iec 
K rak ow sk i, K r a ­
ków , „N r . 12978“ .

12978

WDOWIEC,
w ysied len iec, s to ­
larz, la t 57, • p o ­
ś lubi w dow ę z 
dzieckiem  lub
pannę, n iew yk lu ­
czone bardzo do­
b rą  i niezależną. 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r  
12976“ . 12976*

KTO POŚLUBI
biedną, n iezgrab ­
ną sierotę. A g e n ­
c ja : S ienna 12,
„O dw ażn ie ‘\

12982

MŁODE,
bezdzietne m ał­
żeństw o poszuku­
je  dużego p ok o ­
ju  z p iecem  k u ­
chennym , ew en­
tualnie z przed­
p ok o jem , w dziel, 
n icy  Ł ob zów  lub 
N ow a W ieś, — 
czynsz z g ó ry  i 
g w a ra n cja . G o­
n iec K rak ., K ra 
ków , „N r . 12945*

31 LETNI
iteehnik pozna 
pannę lub wdow ę 
(w łasne m ieszka­
nie) nie b rzydką , 
w zrost średni, w 
ce lu  , m atrym o­
n ia lnym . Ł aska­
we zgłoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r  
13081“ . 13081

PANNA
la t 32, bez prze­
szłości, in te lig en ­
tna, rfa rządow ej 
posadzie, p ragn ie 
poznaC pana  kul­
turalnego.; bez 
n a łogów , n a  w yż- 
szem stanow isku, 
do lat 40. Cel 
m atrym on ialny  — 
G on iec K rak  o w- 
sk i, K rak ów , „N r  
13005“ , 13005

INTELIGENTNA
m uzykalna, zua- 
jo m o ść  języ k ów , 
pozna m atrym o­
nialnie starszego, 
ku ltura lnego, sy­
tuow anego. A g e n ­
c ja  S ienna 12 
„30 “ . 12981

POSZUKUJĘ
dwu pokoi um e­
b low anych  lub 
jedn ego  p ok o ju  
z przedpokojem , 
na b iuro dla a- 
ry jczy k a . Z g ło ­
szen ia : G oniec
K rak ., K raków , 
„N r, 12819“ .

12819

LO K A L
na b iu ro  —  lub 
przem ysł, około  
120 m 2 p rzy  ul. 
S ław k ow sk ie j 6. 
D ozorca  13— 14.

12659

MŁODY
literat poszukuje 
m ieszkania, n a j­
ch ętn ie j na W oli 
J u stow sk ie j, m o­
ż liw ie z częścio- 
wem  u trzym a ­
niem . Z g łoszen ia : 
G oniec K rak ów , 
ski, K raków , „Ń r  
12934“ . 12934

U M EBLOW A­
NEGO

p ok oju , używ anie 
kuchni, poszuk u­
je  bezdzietne mai 
żęństwo ku ltura l­
ni. — O ferty :' G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r. 12935“  

12935

W YN AJM Ę
um eblow any p o ­
k ó j z kom fortem  
w yp łaca lnem u P o ­
lak ow i. U rzędni­
cza  37/6. 12965

URZĘDNICZKA
p ra cu ją ca  poszu­
ku je czystego , u-, 
m eblow anego po- 
k p ju  b lisko pocz­
ty. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, K raków ,. „N r  
,13977“ . 12977

M IESZKANIE
w  now oczesnym  

dom u .2—SI pokoi 
um ebldw ane, w 
d zie ln icy  handlo­
w ej poszukiw ane 

od zaraz dla 
p rzed staw icie l­

stw a ,n iem ieck ie j 
f> m y  przem ysło 
w ej. Zg łoszen ia : 
G on iec K ra s o w ­
ski Kraków * — 
,,N . 13085“

13085

W ŁAŚCICIELE
rea lności z g ła ­
sza jcie  wolne
m ieszkania  bez­
p łatn ie d o  N aj­
starszego B iu ra : 
Szachow ska, J a ­
g ie llońsk a  l'Q/6.

13032

PUKÓJ
z kom fortem , o- 
sobne w e jśc ie  — 
m iędzy  1 —7, — 
W rocław sk a  28b 
] I „  m. 5. 12986

POKÓJ
słoneczny, kom ­
fort , w o k o licy  
B asztow ej — dla 
P ana  na  stano-' 
w isku a ry  je ży k a  
do w yn a jęc ia . —  
G on iec K rak ow ­

ski, K rak ów  —  
N r. 12939“ .

12939

n a u k a  : 
i wychowani e

JĘ Z Y K A
n iem ieck iego  dla
początkujących,

sten ogra fii  ̂ p o l­
sk ie j, n iem ieck ie j 
n a jnow szą , n a jła ­
tw ie jszą  m etodą 
udzie la  d łu golet­
n ia  specja listka . 
K rak ów , G ołęb ia  
2 m. 7. 12983

W YN AJM Ę
pok ó j um eblow a­
ny k ato liczce  ze 
sta łym  dochodem . 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K r a . 
ków , „N r . 12943“  

12943

POKÓJ
u m eblow any, — 
z praw em  k orzy ­
stan ia  z łazienki, 
w  centrum , p o ­
trzebn y dla in ży ­
n iera  na stanow i­
sku. G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , 
„N r . 12948“ .

12948

POSZUKUJĘ
p ok o ju  um ebłow a 
n ego, czystego, 
przy rod zin ie , — 
z użyciem  łazien ­
ki. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
ski, „N r. 12964“ .

12964

POKÓJ
do w y n a jęc ia  u- 
m eblow an ys z  o. 
sobnem  w ejśc iem , 
L m ajk , dla Pana 
na stanow isku 
Szlak 28/2.

12968

K A W A L ER K A
komfortowa —  
z m eblam i, — * 
lub bez, poszuki­
w ana o-d 3 m aja . 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków  „N r . 764k“ - 

764k

n o c l e g i
p rzejedn ym , w y ­
godn e: K ra k ów ;
W ie lop o le  24/4.

' 12852

W ARSZAW A,
M okotow ska 41, 
H otel - pensjonat. 
P ok o je  od 6.—, 
czyste , jasne — 
w ygod n ie  urzą­
dzone. 7551

W ŁASNEGO
m ieszkania  z ła* 
zienką i dw om a 
lu b  3 p ok o jam i, 

um eblow anego 
lub nieP w ńo 
w ym  dom u —  po 
szukuje dw óch 
N iem ców . O ferty 
z podaniem  cen y 
k ierow ać : Post-
sch liess fach  N r 1„ 
K rak au  1. 12859

N OtLEGI
wolne —  infor­
m acje: Sławków. 
sk_ 4/4. . 12895

W ŁASCIC iE L f
zgłaszajcie wol­

ne mieszkan: a 
bezpłatnie, także 
umeblowane — 
w Najstarszem  
Biurze — otrzy 
macie ws „lacal- 
nych lokatam i 
Szachowsk f™ I  ;V 
giellońska 10/6.

13054

' DWA PO KOJE
na ordynacją, do- 
bi 5 punkt, po' 
szukuje lekarz-i 
specjalista. Zgło' 
i zenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „Nr. 12996*.

129J6

LO K A LU
sklepowego więk­
szego, śródmie­
ście, ; zuka, może 
być spółka. Go 
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13000“ . 13001

W O LN E
mieszkanie, po. 
keje, zgiasiinicie 
bezpłatnie! „Fi- 
ducia“ , Floriań­
ska 3. 13082

LO K A L U
lub sklepu spo 
żywczego do ku 
pua przy ulicy 
Karmelickiej po. 
szukują. Zgłosze­
nia: Joniec Kra­
kowski, Kraków, 
„N r. 13012“ .

13012

NOCLEGI
śródmieśi iei — 
Przyjmują do 
21.30. Krupnicza 
14/5. 13007

NIEMIECKO
konwersacja, le­
kcje dla p od at­
kujących, tłuBia. 
ezenia, podania. 
Kraków. TaituW. 
ska 5, m. 4„ tel. 
185t05. 13078

ku ’ L“
W IECZORNE

niemieckiego, an­
gielskiego rózpo. 
czyna pedi :og .—  
Zapisy codzien­
nie. Szczepańska 
7—9. 13037

PROFESORKA
gimn az jalna u- 
dziela "iom iec. 
kiego, francu­
skiego. Kraków, 
Lubelska 23/12.

13028

MASZYNO- 
PISMA,

stenografji dwu­
miesięczne Kur­
sy prof. Nyrza, 
Senacka 6 1.2655

M ARCZEW ­
SKIEGO

akademicki kurs 
niemiecko-pol- 

ikiej stenografii 
(jązyka) maszy- 
nopisma: Rynek
9. 11904

Różne

PRZEWOZY
towarów autami 
ciężarowemi— ka­
żdy tonaż: Za-
menhufą 5, mie­
szkanie 5. 12944

P A N .
Mieczysława K o­
walczyka z Prze. 
myślan proszą o 
podanie obecnego 
adresn. Dr Ba- 
borski, Kraków, 
Długa 34. 12997

PAN A W
proszę o osobiste 
porozum Lenie się 
w sprawie wali­
zki uronzowej, 
zostawionej ko­
ło Przeworska, — 
wzgl. o podanie 
swego adresu. Z. 
A ., Kraków, K o l. 
berga 18'7.

12975

„ZGf RA,
41* Baśki*'

13045

DOSKONAŁA
placówki dla le-
1 :arza-dentysty a- 
ryjczyka wolna 
w Makowie Pod. 
halańskim. Infor­
macje nai -J e j-  
:clL 13035

PRZYJMĘ;
przedstawiciel­

stwo i iritiy. Za- 
miwiani wszelkie 
transakcje han­
dlowe w miejscu  
i na wyjazd — 
Viadoinoś4' Dom  
Komisowy, Kra­
lów  Rynek Gt 
.32 oarter poi —1 
„Dyskrecja* .

1-395

L. SCHERJRANA
prosi o w iado.1 
mość o wnliDą —  
Irera 1 rońska. 
Odpowiedź: Go­
niec KrakowsKi, 
Kraków, „Nr.
13047“ . 13047

DR
I. DZIUR. Yś SKI
lekarz, przyjm u. 
je obemie w K lu ­
kowie, Pędziehow 
4, I  p. —  przed­
tem w Poznaniu.

12966

UNIEW AŻNIAM
) gubione karty 
Chlebowe nr. 1131 
i 1125. 12958

RYDZYNA,
CIESZYN,

kontakt z kolega, 
mi szkolnymi pra 
gnie nawiązać
Iwanów. Prnjzą 
adresować: Kazi­
mierza W ielka —  
majątek Podola- 
ny. 12949

PIANINO
Wypozwnzą lub ku­
pią: Mikołajska
6, I  piątro (4).

12330

PAYEFOM
walizowy w yjfd- 
życzą lub kuplą: 
Mikołajska 6, I. 
piątro (4)). 12931

PO SZUKUJĘ
kapitalisty do ren 
tnwpegr, bardzo 
korzys*H“ go inte­
resu w Wąrśza- 
wie. Potrzebne o- 
koło 50.00C. S " i t .  
szne oferty: Go­
niec Krr.k., K ra. 
ków, „N r. 12933“  

lfc93a
Wydawnirtwt „Goniec Krakowski" Kraków, ^Wielope^ 1, — .Telefony; fiO-fl}, <50-01, 150-62,


